
Należność pocztowa op,<cor,a ryczałtem. Wilno, Niedziela118 grudnia 19?7 r, Cena 20 groszy.
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Administracja „Kurjera Wileńskiego ‘ przyjmuje ogłoszenia
codziennie od godz. 9—5 i 7—9 wiecz.
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Stowarzyszenie kupców chrześcijańskich podaje do wiadomości P. P. khjentom, 
że w dniu 18 grudnia rb. na mocy obowiązującej ustawy magazyny będą otwarte od 
godz. 1 — G-tej wiecz.

Śniegowce damskie i gabardyny i aksamitnemi wyłogami wysokie zł. 25.—  
,  ,  „  ,  ,  niskie tl. 22.—
„  „  z trykotu .Jersey” z aksamit, wyłogami niskie zł. 19.—

Kalosze męskie ciepłe zł. 12.'/u
.  damskie ciepłe ‘ zł 11.30
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|  W I L R A D J O  }
I Wileńskie Biuro Radiotechniczne a

I  Wilno ul Ad. Mickiewicza 23, tel. 4— 05.
®  P o leca  Sz. Sz K lljentell wyroby: X

P. T. R. Polskiego Towarzystwa Radiotechnicznego, ^
Zakładów Radiotechnicznych „Na TAW IS" oraz 0
Zaitładów Radiotechnicznych 1 L R A H J 0 ‘  0

odbiorniki deiektorowe od z? 12 .— 0
odb!orniki 1 lampknwe od ii: 60 .—  ^

Ultradyny 5, 7 i 8 lampkowe i inne selektywne aparaty 
^  pod gwaranc. eliminowania stacji wileńskiej, Jg.
0  Lampy odbiorcze i nadawcze, wsztlkie głośniki, słuchawki, akun ul tory i roz- 0  
;  maity sprzęt radjowy. —  Warsztaty reperacyjne, ładowanie akumulat rów. @

Fachowa ODsługi i parady. 6001 — 7 ®
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Dom Handlowy W. i E. SZUMAŃSCY |
ul. Mickiewicza Nr. 1, tel. 12 78. id

D Poleca w wielkim wyborze W
!> w dziale m ęskim: palta, piiamy cie,ł<i kamizelki, swetry, pólwery, krawaty, (;ieliz> p i t. p. <s 
& w dziale dam skim : mooele palt, sukien wizytowych i balowych, swetry, szlairoczki, pon ® 
ja czochy torebki wykwintną bieliznę. u
0  Pracownia krawiecka zaoDatrzona w wielki wyhór mater- 0
| jałów ang/elskich i krajowych na ubrania i palta męsk e. §
g) Wszelkie zam ów ienia wykonuje podług ostatnich wym gatt mody. eoi9
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| Woj skowe Zj ednoczeni e S p o ż y w c z e |
| ODDZIAŁ W WILNIE ulica Ad. Mickiewicza 13, telefon 476. i
Ś Poleca towary K O LO N JA LN O -SPO Ż Y W C Z E, i inne z pierwszych §

©źródeł po cenach konkurencyjnych.
ST RZED A Ż HURTOWA i DETALICZNA DLA WSZYSTKICH 

UWAGA! T ylko  jeden tydzień (.od dnia 18 do 24 grudnia) w celu zapozna- 
2j nia szerszego ogółu z naszą Spółdzielnią wszystkie towary w dowolnych iloś- 
m ciach sprzedajemy po cenach hurtowych. 0172-1
C«S>00<Z>W ^  .i.«SgX 3£>i Ł .  SIKS)Jw»5^Z>0®0GZ>l j<S>00<32>0®

S p i e ń  iiaby" p o d a r l i  g w l o i d l o w o
Zabawki, galanterja , b ie l .zna, kuDony podarunkowe, 

naczynia stołowe, firanki, m eble

po wyjątkowo niskich cenach

Wileński Dom T o w a r o w o -P r z e  my słow y

Bracie Jabłkowscy Sp. Akc.
Zwracamy uwagę na wystawy w joknacb magazynu

W niedzielę dnia 1 8 -g o  m agazyn o tw a rty  
od godz. 1-ej do 6-ej ppłd.

6175

Reumatyzm, Podagrę, Artretyzm * »s“1«gd»»|e«li-
NA T L E  A R T R Ł T rC Z N E M  ora i  KAMICĘ NERKOW Ą letzy  radykalnie

granulowana
Środek przyjemny i skuteczny wyrobuURAZINE

Laooratoire des Usines du R hone w Paryżu. 
D < rt bycia we wszystkich aptekach. 6 '44  1
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flturo Reklamowe
S tefan a G rabow skiego

w W.lnie. Garbarska 1, tel. 82.

przyjmuje ogłoszenia

do wszystkich
pism na w arunkach bardzo  

ulgow ych

N O W O Ś Ć
D g ta n li  m jiw i

Szczegóły w Biurze.
6174
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$  Kapelusze, c z a p k , ciepłą bieliznę 

m ęską j damską krawaty, rękaw icz­
ki, wyroby skórzane i trykotowe,' 

pończocny, skarpetki i t p

^  G W I A Z D K Ę  P o l s c a €

O. KAUICZ. ©f rr a
S  W iln o , Ził rui o w a  8  T e l  9 3 9  
§  6171 p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  *
® g i a i i G a M P ł a i g j d i S Z S Ł & ł a i L . aTA/i

Dr. D. Olscjko
Choroby ucha, gardła  

i nosa.
Przyjm uje w Lecznicy Litewskiej (u i .Wi­
leńska 28). Od 11—1 popolt 5981

Sprzedam 3 ~ch letniego 
oswojonego Wilka

Dowiedzieć się w Redakcji „K urjera  Wi­
leńsk iego * u woźnego

r a t  t u t ą  P a ilu p .

(T o le /o n . o d  w l k o r . < W a rssrw y ).

Nasza morska e^kad-a handlowa p-a- 
cuje sprężyście, dzięki eremu polsaie ban­
dery nie są już rzadkością w portach Bał­
tyku, Morza Północnego i Atlantyku. 
Ostatnio polskie statki ocuieaziły następu­
jące porty zagraniczne: „Poznań” przybył 
z Rotterdamu do Kopenhagi z ładunkiem 
2.260 ronn koksu i rozpoczął wyładunek, 
„Wilno* jest w drodze z Rotterdamu do 
Odensee z ładunkiem 2.044 tonn koksu, 
„Kraków* odpłynął z Gdyni do Sztokhcl 
mu z ładunkiem 2,7o2,6 tonn węgla, „Ka­
towice* przybyły z Gdyni dc Narricopi ig i 
wyładowuje 2 742,5 tonny węgla, „Toruń* 
ładuje w Gdyni węgiel du Vallvtk, „Warta* 
ładuje w Gdańsku kupał iaki do Francji, 
„Tczew* po odbyciu pierwszej swej po­
dróży pod polską banderą z Rotterdamu 
do Abenraa zawinął do Gdyni.

interpelacja w sprawie P u l  M u r a .
BU K A R E SZ T , 17.X1I ( P a t ) .  W ki łach poli­

tycznych twierd>ą. ż e sz e f  narodowej' partji chł p- 
skiej Miriiu zwrócił się w parlamencie do iząuu 
z zapytani m ulaczego nie zapobiegł dcmunsira- 
c jom stUuenckim. Zażadif on oświadczenia, czy 
rząd popierał przygotowania studentów i w jakiej 
wysokoSci zażądane zostały sumy odszkodowawcze.

Traktat U l o w y  Iran cusk t-lltew ik i.
PARYŻ, 11.M .  (Pat.) „Petit Journal* 

dowiaduje się, że traktat handlowy fran- 
cusko-ltewski podpis* ny będzit na po­
czątku przyszłego tygodnia i zostanie o- 
party na tych samych zasadach jakie sta­
nowią podstawę traktatu handlowego po 
między Francją i Pulską DzienniK dodaje, 
że rozwój francusko litewskich stosunków 
handlowych leży pod każdym względem w 
interesie Francji z tem tyiko zastrzeżeniem 
aby nie n ruszył on w czzmkolwfek st"» 
sunkówr handlowych pomiędzy Frrncją a 
Polską.

1 Jan Bułhak
A R T Y S T A - F O T O G R A F .
Jagiellońska 8, telefon 9o8, przyjmuje 

od goaz. 9 —6. 5243

t/099-u

Na gwiazdkę!
moi jink ptezeir

T O R EB K I,
SW E T R Y ,
PU LO W ER Y ,
KRAW ATY.

Największy wybór 
ODuwia f. śniegów ców

w f i i '  rn i e:

Wielka 9. Tel. 182.
6170
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'rmfon SOŁ, 03 SZ/rp •
w WARSZAWIE oraz 

O D D Z lś Ł  w WILNIE, 
ul. ś-ro J  A Ń S K A Nr 9. 04

00OsO
® ’i3^e3C®®@XS)CSX53C2X5>®<aX3)C2X5)®

GOTOWIZNĘ |
S  na oprocentowanie p^zyjmuji Wileń- Q 
g  skie T-wo Handlowo Zastaw owe S1 
® Plac Katedralny, B skupia 12, tel 1 4 10 ®

Q daje bez ograniczenia pożyczki na za- I 
staw iłota, srebra, brylantów, rr.ebli, 

a  obrazów, fortepianów, auiomobili i 
fi różnych towarów 6160
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P o p ie m iit  p tie m it ł  kratowy.



2 K U f j  F R W I L E N S J Nr. 2gO (TOS)

Kryzys n y l r z e y  u RcsjL ESspose r c #  w spawie wykrój/ i parlsmentiryzmy.
{ l a i e f u n a m  o J  w* i* in e y a  k u r e - p o n t i e r a a  u W a m z a w y j

W kołach p o h ty c z y c h  Warszawy mńwl^, że w odpow iednie j chwili r tąd  wy­
stąpi z ofic ja lna enuncjacją, w które j przedstawi swój stosunek do wyborów i do 
wszystkich kwestyj z niemi z ią .zo ny ch , ja k o te i  sw ój s tosunek  do p a ra m e n ta -  
ryzmu

Nie jes t  jeszcze jednak pewne, czy oświadczenie to zostanie w ydane przez 
cały gabinet, czy leż  w form ie  oświadczenia Msrszark® Piłsudskiego,

Bez walki z rządem.
[Tei+KHimm m ' wtasnata u . sp o n a i nta z W arszawy i.

„ D z ^ ń  Polski"  donosi, że na audiencji, udzielonej przez J e g o  E m in en c ję  ks. 
kardynała K s k o ls k ie g o  Wydziałowi Wykonawczemu Komitetu Zachowawczego, 
J  go E m inencja  wyraźnie slwierd?a i upo w ż n ia  do oświadczenia z pow ołaniem  
się na jeg o  ośobę, że Episkop t Polski daleki był wydając Ust pasterski, od 
myśli zachęcania do wal ki z rządem M arszałka Piłsudskiego C ele .u Episkopatu 
było przypom nienie w iernym  obrony zasad religj.  katol ckiej i praw kos lelnych 
przeciw zakusom  pochodzącym z jak ie jkolw iek  bądź strony. Chęć w ykorzystania  
listu pasterskiego dla celów pany jnych  jest z jawiskiem g o rs z ą .e m .

Rszkłac bloku mniejszości.
„Der Ju u “ z dn. 15 grudnia donosi, że wo­

bec niepowodzeń blol.u mniejszościowego, nie- 
Kiórzy poważni politycy s jonistyczni starają  się 
już nawiązać stosunki z przedstawicielami innych 
partyj żydowskich w sprawie przystąpienia J o  
żyaowskiego bloku narodowego. W kotach zbli­
żonych ao p Grynbauma wywolaio to wielkie 
wzburzenie i jes t  komentowane jak o  „zdrada”

Stresemafin w Królewcu.
BERLIN, 17 XII. (Pat). W związku z wyjazoem ministra Stresemanna do Kró

lewca, zbliżona do Wf hclmstrasse „Ta gHche Rundschau" podkreśli, że dr. Stresemann
wyjechał do Królewca wyłącznie na życ/enie i na łapreszenie miasta Królewca i że
pobyt jego w P.usach Ws,hcdn/ch nie pozostaje w żadnjm związku z naradami ge
newskierui w sprawie konfliktu polsko litewskiego.

*
*  *

Minister Spraw Zagranicznych dr. Stresemann wygłosił w piątek. wieczorrm mo 
wę w czasie bankietu urządzonego na jtJgo cześć przez miasto Królewiec. W mowie 
tej minister podkreślił z naciskiem, że zależy mu bardzo na i (uproszeniu się ni-.uza- 
srdnlonych cbaw, juszczonych w obieg w związku z możliwemi następstwami trakta­
tów handlowych z Polską P rusy Wscnodnie — oświadczył minister Stresemann —  
mogą być przekonane, że w rokowaniach z Polską zostanie uwzględnione ich 
położenie'.

Przechodząc następnie do wyników ostatnich nared genewskicn w sprawie kon 
fliktu polsko-litewskiego minister Stresemann zaznaczył, że wprawdzie nie udało się 
jeszcze zlikwidować zupełnie konfliktu między Polską a Litwą, mimo to jednak zooła- 
no uzyskać to wszystko, co w ob cnyth warunkach było możliwe i konieczne do uzy­
skania w interesie zabezpieczenia pokojowego rozwoju oraz zażegnania niebezpie­
czeństw zagrażających pokojowi Europy Wschodniej. ,

W kotle chiński* m.
Deportacja przedsta vfcieli sow. w Chinach.

tych polityków s jonistycznych wobec Grynbauma. 
Dziennik zapewnia, że uchwała, powzięta na ra­
dzie naczelnej kupiectwa żyaowskiego, a skiero­
wana przeciwko blokowi mniejszości wywarła 
silne wrażenie w koiach mniejszości narodowych, 
które  są zdecydowane zerwać kontakt z p. Gryn- 
baumem.

HANKOU, 17.X|I (Pat.) .  15 funkcjonariuszy 
konsulatów sou eckich. między innemi konsul ge­
neralny Fritsche, zostało dziś rano dep u towanych 
r pokład W r o i c a  chińskiego, odpływającego do 
Włauywoatoku. Wielu podejrzanych k o m u is tó w ,

k tC y c h  aresztow aro wczorai, zostało dzisiaj wy­
puszczonych na wolność, jednakże 50 osób za­
trzymano w celu przeprowadzenia ponownie 
śledztwa.

Królkie w łosy  —  symbolem kom unizm u.
KANTON, 17.XII (Hat.). Żołn,erze wojsk 

nacjonalistycznych rozstrzelali n 1 ulicach miasta 
conajmniej 14 dziewcząt i kobiet, które mi ł r

krótkie  włosy, uważane w Chinach za symocl fe- 
ministki-komunistKi.

Zycie gospodarcze.
Sprawa wystawy i Północnych Targów  

Zlttm Wschodnich.

Bankiet prdbą utworzenia rządu  
koalicyjnego.

KOWNO, a  XII (Ate). Wielką sensa­
cję w kułtch rą tycznych wywołało wy- 
słanie przez V a !demarasa zaproszeń do 
przedstawicieli p»r'yj e p o z y o Jf1)^!’ ka dzi- 
sipjszy bar.kiei poi tyczny. Który Walcema- 
ras wydaje z okazji p i c i s ^ e j  rocznicy 
przewrotu grudniowego na Litwie.

Koła polityczne oceniają ten fakt ja­
ko zapowiedź wznowienia rokowań z opo­
zycją t przewidują, że zbliżenie na bankie­
cie będzie próbą wysondowania możliwo­
ści utworzenia rządu kcalicyjnsgo.

Dwulicowość stosunku do Polski.
RYGA, n .X l f  (Ate) . l^ d e ja  Bridi" 

pisze, iz w kołach politycznych daje się 
zau'»a?yć dwuznaczność w stosunku do 
przyszłych rokowań z Pclską-

Z jednej strony nieustarme podkreśla 
się hasło, że porozumienia z Polską nie 
będ ie można osiągnąć, docó i nie zos'a- 
tie /a’atwiona sprawa Wilna, z urugiej 

zaś strony silna gruoa w pariji rządowej 
rozumie, że pozostawienie kwestji wileńskiej 
na boku jest waru kłem dojścia do modus 
ylTend* z Polską.

Szerokie masy ludności litewskiej, a 
zwłaszcza sfeiy gospodarcze są zaniepoko­
jone oświadczeniem oficjalnej prasy litew­
skie], ponieważ pizygotowują się du otwar­
cia granicy i nawiązania s t o s u n k ó w  han­
dlowych z Polską.

Oficerowie litewscy r o z g r o m i l i  ze­
branie przyw ódców  opozycji.

Z Kowna donoszą. vV tych dniach v miesz­
kaniu prywatnem pos. Krunowicziusa odb/waia 
się narnaa stronnictw opozycyjnych. W 1 arau^ch 
tjCh orali uaział  przywóci-y pzrtyi Klerykamych,

W aniu obrad do mieśzkcn a Krupowicziusa 
wtargnęło-ośmiu oficerów litewskich z a-jteoan- 
t tm  riartuszHasem z komerdantury kowieńskiej,  
na cze'e  którzy rozpę iz.li zebranie.

Władze l tew sk ie  po przyięciu piotckulu 
zameldowania c. n^paazie obiecały wdrożyć śledz­
two i ukarać winnych.

Najście na redakcję „R yt3sa“.
O ne daj do reaakcji  wychodzącego w Ko­

wnie organu codziennego „Rytss* przybyła gruoa 
nieznanych osobników, którzy po wdarciu się do 
gabinetu redaktora nacztlnega  Turauskasa, zelży­
li go w sposób ordynarny i zażądali pod groźbą 
zaóiethan a jak ejkóiwieK działalności przeciwko 
rządowi Waidemarasa.

•'-śród napastników zostar rozpoznany ofi­
a r  czynnej armji litewskiej M etiek is ,  s łu żąc '  w 
p d ku huzarów kowieńskich. Red. Turauskas zło­
żył skargę d o  proł uratora. W Kownie pan J|e prze­
konanie, iż zdarzające *tę  w ostatnich czasach czę­
ste akty terrorystyczne ze  strony oficerów czyn­
nej annji  są dowodem, iż rząd za pomocą skry- 
1?j akcji edw etowej pastanov.ił  zmusić opozycję  
do ustępstw.

Sprawy wewnętrzne Rcsji  wikłają się 
coraz bardziej, przynajmniej dla dalekiego 
obserwatora z Zachodu. Widocznym atoli 
dla każdego jest gwałtowny konflikt, który 
wybuchł w łonie partji rządzącej. Powsta­
ły po zgonie Lenina, zaostrzył się i zaog­
nił dziś niezmiernie.

Trudno zorjempwać sfę w gąszczu 
fragmentarycznych wiadomość], dochodzą­
cych do nas z Rosji, i wyjaśnić sobie w 
ogólnych zarysach istotę rozłamu. Spró­
bujmy dotrzeć do prawdy, biorąc za punkt 
wyjścia analizę zasad ogólnych.

W ostatnich czasach zwracałem uwa­
gę czytelników na dwa pierwiastki składo­
we władzy, siłę i autorytet. 1 dzisiai po­
dział tych składników jest kwestją pierw­
szorzędnej wagi. Siła jest to zespół środ­
ków materjalnych, przy pomocy któiych 
państwo może zmusić ludzi do posłuszeń 
stwa. Żelazo i złoto są jej symbolem. Au­
torytet natomiast polega na prestig,‘u, w 
imię którego ludzie przyznaią państwu pra­
wo rządzenia nimi. Wiele czynniitótf skła­
da się na istnienie autorytetu, głównym 
atoli jest legalizm, albo, inaczej mówiąc, 
zgodność r tern, co należałoby nazwać 
.zasadą legitymizmi", Rząd posiada cechy 
legalizmu i prawo rozkazywania, o ile jest 
w zgodzie z zasadą legitymizmu: z prawem 
dziedziczenia w monarchjach, z wyborami 
w demokracjach

Jak  się przedstawia pod tym kątem 
sytuacja obecnego rządu rosyjskiego? Sy­
tuacja rząau, który, nie mając za sobą o- 
parcia w legitymizmte, narzucił się i trzy­
ma się tylko siłą. N iacgo nie dziwi faat, 
że rząa carski uważany był w ciągu wje- 
ków za rząd legltymistyczny. Uroa idei dy­
nastyczne był jeszcze w r. 19 i7  tak silny 
w Rosji, iż na dwa dni przed rewolucją 
przywódcy partji socjalistycznej me mogli 
uwierzyć w możliwość upadku dynastji. 
Wydarzenia dowiodły, że idee dynastyczne 
nie były tak m ocao ugruntowane, jak się 
to wydawało; ale dla rządów pozory są 
rzeczywistością póty, póki wyda,ą się real­
nymi.

Konstytuanta r. 1917, gdyby nie roz­
pędzono je, siłą, mogłaby rządzić na pod­
stawie lcgitjrmistycznej: woli l u i i  wyrażo 
ncj przez głosowanie powszecnr.e. Non­
sensem byłoby przypuszczać, iż ów leg - 
tymizm miałby dla m as rosyjskich tę ąa- 
raą wartość, co dla ludności krajów z ału- 
gą przeszłością konstytucyjaą. Można jed­
nak wyobrazić soDie istnienie konstytuanty 
rosyjskiej i uznanie jej legalizmu przez 
masy w razie wytworzenia przez nią rządu 
demokratycznego.

Dyktatura prołetarjatu natomiast, w 
imię którei rząazą Sowiety, jest nowością, 
nie mającą oparcia ani w ustalonej doktry­
nie, am w istnieniu przykładów historycz­
nych, ani też w przyzwalającej zgodzie 
większości. Jest  to ogólnikowa, fragmenta­
ryczna koncepcja, zrodzona z mózgu uczo­
nego nicm icCKiego, w gorącej armosterze 
rewolucyjne] lat 4«. W jaki sposób mogła­
by być ona uznana, jaao ź ió a ło  władzy le­
galnej przez miijony ludzi, którzy nigdy 
dotąd o niej me słyszeli?

Rząd Sowietów me może się zatem 
oprzeć na ogólnie przyjętej zasadzie, lecz 
tylko na sile. Fakt k n  upoważnia nas do 
uznan.a tego rząda za słaby i niezbyt so­
lidny, a w konsekwencji do wytłumaczenia 
soDie rozdzierającej go waśni wewnętrznej 
tą właśnie słabością. Cała hiscorja X IX  
wieKL stwierdza, iż nie byro nigdy równo­
wagi politycznej tam, gdzie podstawowe 
ideje państwowe me miary za sobą więK- 
szoSci opinji. Czemu Francja, od r. 1789 
do 1870, zmieniała tyle razy formę rzą­
dów? Ponieważ wśród ludu nie Dyło zgu- 
uy i porozumienia co do iuei autorytetu, 
na którym miało się opierać państwo.

Idee dawne straciły walor, a nowe nie na­
rzuciły się jeszcze wszystkim.

T tn  fakt historyczny ma znaczenie 
ogólne 1 upoważnia nas do mniemania, ii 
wa'ka Stalina z opozycją ma swe źródło 
w niepewnym i chwiejnym legFymitmie 
władzy sowieckiej.

Rząd, nie rozporządzający autory*e- 
tem legitymizmu. utrzymuje się przy wła­
dzy za pom rea stosowania siły. Pieniadre 
i broń niezbędne są dla każdego rzędr; a 
jeszcze bardziej potrzebują ich te r*.ąd>, 
których prawo do rządzenia nie jest po­
wszechnie uznane. T o  jest przyczyną, dla­
czego rewolucje kończą się tak często kon­
fiskatami, nawet jeśli nie są one zawarte w 
irh programie. Muszą zdobyć pieniądze, 
aby posiadać armję i opłacaćzwolenn-ków. 
Momentem zwrotnym i niebezpiecznym dl4 
wszystkich rządów, wyszłydi z przewrotu 
rewolucyjnego, jest brak pien'ę y.

Czy rząd sow e ki znajduje się w tej 
sytuacji? Możnaby tak Drz>puszrz3 Ć. Szuka 
on goiączkowo pożyczek zagranicznych, 
wyczerpawszy już skonfrskoyane zasoby.

Rząd legamy, uznany, n.oże deść dłu­
go nadużywać nawet prasy drukarskiej 1 
bić pieniądz inflacyjny. Rząd rewolucyjny, 
mający za sobą mniejszość i trzymający aię 
siłą, musi Dosiadać dużo piemądzy i to do­
brych pieniędzy— złota i srebra.

Konflikty wewnętrzne, rozdzierające 
jednolitość i zwartość rządu sowieckiego, 
zdają się wypływać z trudności rodzą u fi­
n a ło w e g o .  Podstawą ich byłyby przeto: 
rozgardjasz finansowy i słabość racyj legi- 
tymistycznych nowego rządu. Jakie wnioski 
można wyciągnąć z powyższej analizy na 
temat trw iioścl rządów sowieckich?

Byłoby przedwczesnem twierdzić już 
dzisiaj, że dni sowietyzmu są policzone. 
R.:ąd taki może tn*ać nawet bez pienfęazy 
dość cługo, dopóki nie natrafi na silny 
opór. Natura i rodz ij obecnych konfl któw 
wewnętrznych w Rosji nasuwają nam raczej 
przypuszczenie, iż mogą one trwać dość 
długo, osłabiając jednak siłę akcji ztwnętrz- 
nej Sowietow. v'Ci, którzy żywiliby obawy 
przed rozszerzeniem się akcji komun.stycz­
nej, megą być spokojni; ci zaś, którzy na 
nią liczą, sootkają się z gerzkiem rozcza­
rowaniem. Europa znajduiesię dzisiaj w zu­
pełnie innej sytua ji niż w chwili, gay wy- 
Duchła wielka rewolucja francuska. Europa 
jest obecnie zbyt dobrze uzbrojons, begsta, 
solidna, aby rząd rewolucyjny,'pozbawiony 
środków finansowych, szarpany waśnią we­
wnętrzną, mógł się jej mrzucić, jŁk to u 
czyniła Francja w końcu wieku XVlIl

G. Ferrero.

Wiadomości polityczno.
(Taia/on. ad wi. nor, z Warszawy).

Dnia 16 b. m. odbyło się osiatuie 
posiedzenie Rady. Prawniczej w spiawie 
projektu rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o umowie o pracy pracow­
ników umysłowych Ooecnie projekt roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
zostanie skierowany na Radę Ministrów.

®
Jak się di wiaaujemy. w łonie rządu 

powstała myśl wypuszczenia nowej 50 
itriij. pożyczki piemjowej na warunkach 
zbliżonych do pożyczki dolarowej. Projekt 
ten powstał w związku z wysokim kursem 
obecnej pożyczki dolarowej.

W chwili oDe.ntj sprawa ta n:e zo­
stała jeszcze dokładnie omówiona, prowa­
dzone są jeaynie rozmowy na ten temat z 
ministrem skarbu i zainteresowanemi re­
sortami.

®

Jak  się dowiadujemy, <So kom.sji po­
rozumiewawczej Związku Naprawy Rze.zy- 
pcspoiitej Partji Pracy dołączyra się l e w .-  
ca N. P. R. i grupa radykałów polskich. 
Jest to dalszy krok w jednoczeniu się pol­
skich demokratycznych grup.

W dniu 17 grudnia r. b. o godz. 8 ej 
wiecz. w lokalu Magistratu odbyło się po­
siedzenie komitetu organizacyjnego Targów 
Północnych Ziem Wschodnich W posie­
dzeniu wzięli udział piztdst-wiciele sztre- 
gu lokalnych organizacyj gospodarczych, 
jak Związek Kołek i Organizacyj Roini 
czych, Związek Spółdz dń  Mleczarskich i 
JdjczarskLh, Syndykat Rolniczy, Związek 
Kupców Żyaów, Związek Przemysłowców 
Leśnych i inne.

Otwierając zebranie, jako przewodni 
czący ściślejszego komitetu Wykonawczeg « 
dla spraw Północnych Targów Wschód 
nich, p Folejewski, prezydent m. Wilna, 
zaznaj ..mił obecnych z rozwojem myśli o 
urządzeniu w Wilnie Północnych Targów 
Wschodnich oraz zobrazował stan prac 
dotychczasowych.

Mówiąc o zakresie Północnych Tar 
gów Wschoamch p. prezydent zaznaczył, 
ż nie chodzi tu narazie o urządzenie cze 

goś nadzwyczajnego, coby przekraczało 
granice obecnycn realnych możliwości, lecz 
ma się przedewszystkiem na względzie za­
początkowanie stałych regularnych targów, 
odbywających się w określonym czasie w 
Wiln.e. narazie skromnych, lecz kióre z 
czzsem miatyby się poważnie rozwinąć.

W sprawie pomocy fi lansowej Targi 
Północne Z, Wschodnich mogą, zdmieni 
p. prezydenta, liczyć na poparcie ze siro 
ny Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Mi 
nisterstwa Rolnictwa i lokalnych sejmików 
wojewódzkich. Ostatnie przeznaczyły już 
na cele targów pewne zmiany w swych 
budżetach.

Pozatem wielce pomocnym w sprawie

—1*  Z w iązek Instruktordr- G ospo 
d a r s t a a  W iejskiego 1 Pracy Społecznej 
Oddział w N o -o g ró d  a Oddział Nowo- 
g ódzki Z.I.G.W. i P. S. Zwracj się z wez­
waniem do tych piacowników na niwie 
socłecznej którzy jeszcze nie coąży li  ztpi- 
sać s ę do Związku aby zechc eli uskutecz­
nić to w jaicnaj\rótszynr czasie celem osti-  
iecznego ustalenia iicści instrukto-ów pra­
cujących na terenie woj. nowogródzkiego, 
oraz zwrłania pierwszego ogólnego zjazdu 
zawodowych instruktorów gospodarstwa 
wiejskiego i pracy społecznej woj. nowo-

targów byłby współudział w ich urządzę 
mu ze strony Polskiej Ligi Gospodarczej, 
z którą komitet organizacyjny już zapo­
czątkował penraKtacje.

Co do termir<u zaprojektowanych 
targów, to komitet z trzech omawianych 
w swoim czasie terenów na Zwierzyńcu, 
na Piórorroncie i w ogrodzie Be nardyf- 
S k im ,  ostatecznie zdecydował zatrzymać 
się na ogrodzie Bernardyńskim, jako tere 
nie najodpowiedniejszym.

W dalszym ciągu głos zabrał przed­
stawiciel Pclskiej Ligi Gospodarczei prof. 
Rudziński, który, po scharakteryzowaniu 
Polskiej L gi Gospod rczej, jako organ za- 
cji, mającej na celu proDaga.idę polskiego 
przemysru i handlu, uznał ze swej strony 
teren ogrodu Bernardyńskiego za b. do­
godny dla taigów, oraz zapruponował u- 
cuiał P. L G. w' targach w postaci zorga­
nizowania propagandowe, wystawy rolni­
czo przemysłowej.

Po krótkiej wymianie zdań w sprawie 
terenu, przeznaczonego na taigi i wystawę, 
zebrani uchwalili jednogłośnie, iż Komitet 
Org^niz icyjny Targów Północnycn Ziem 
Wschodnich uDoważnia komitet wykonaw­
czy. w składzie prezydenta miasta J, Folr- 
jswskiego, M. Bohdanowicza, prof. St. E- 
hrenkreuua, L. K.uka, R. W ;rKowicza, 3. 
Trocniego.T. Krasowskiego, M Zejmo, St, 
B la a i j ,  Korolca, do wszelkich czynności, 
związanych z urządzeniem Targów Ziem 
Wschodnich Po przyjęciu tej uchwały zebra­
nie zamknięto. W ten spusób została utwo­
rzona odpowiedzialna jednostka prawna, 
która ma przeprowadzić organizację tar­
gów i wystawy.

gródzkiego. Zjazd instruktorów projekto­
wany jest w najbllższfj przyszłości.

—  Zakup drzewek owocowych przez 
Zw iąrck K ó łe k  Rolniczych Z. Nowo­
gródzkiej. Związek Kółek Rolniczych Z. 
Nowogródzkiej, podaje do publicznej wia 
don;o ś c i, że już rozpoczął przyjmowanie 
zamówień na drzewica owocowe, które 
SD iow ad »ane b ęd ą w io sn ą  roku 1928.

Drzewka dostarczane mogą być przez 
ZKR. Z. N. tak za gotówkę jak i na dłii 
goktni kredyt z kredytów Państwowego 
Banku Rolnego, które Związek wyjednuji 
w FBR. dla rolników woj. nowogródzk^go 

Bliższych inłormacyj w sprawie do-

Z P isiw  BołtycKicfi.
Praw icow y łotewski rząd koali­

cyjny.
RYGA. 17. XII. (A TE). Panje  łotew­

skie sto ą n*id możliwością utworzenia pra­
wicowej koalicji rządowej Pertraktacje za­
równo z postami polskimi, jak z centrum 
demokratycziiem są na dobrej drodze. K o ­
alicja będzie miała 53  albo 54 głosy.

W peniedziafr k 19 b. m. obradować 
ma komisja rzeczoznawców dla spraw 
mniejszości narodowych. Będzie to praw­
dopodobnie pized wvborami ostatnie po­
siedzenie komtsji, która na okres wybor­
czy zawiesi swe czynności.

Po poniedziałkowem posiedzeniu 
przedstawiciel M. S. W złoży sprawozda­
nie z dokonanych ostatnio prac i oświetli 
naibliższe zamierzenia rządu w dziedzinie 
spraw m nit,stościov ych.

Nowa srupa M e n u  w K r a i m .
W sobotę o godz. 12 w południe zebrało 

się w Krakowi s na ratuszu krakowskim grono 
obywateli miasta, reprezentujących różne koła 
gusp; da^cze, społeczne i polityczne, aby w związ­
ku z nadcboazącemi wyboiami do c.ał ustawo­
dawczych ustailć wspólną poastawę działania d'a 
tych szetoki ;h rzesz mieszkańców Krasowa, któ­
re prag ą pójść d c 'w yb o ró w  pod hasłem popar­
cia twórczych wysiłków rząau Marszalka P.łsud- 
skiego i w dziataniu swoje n uwzględniać przede- 
wszystkiem postulaty gospodaiczego podniesienia 
miasta i kraju. Zeoraniu przewodniczył prezyaent 
miasta Rolle. Między mnemi wzięli w niem udział 
wice-prezydentowie Saare i Wielgus tuazież re ­
daktor Beaupre, redaktor Marjan Dąbrowski 1 dr. 
Tadeusz Dyboski. Zebrani stwierdzili całkowitą 
zgodność pogiądów na konieczność wspólnej akcji  
wyborcz rj, która rokuje najpomyślnie jszy sukces 
Zebranie uznało się za  komitet organizacyjny 
tworzącego się ugrupowania i wyłoniło z pośród 
siebie kom isję  programową dla ustalenia nazwy 
i deklaracji ideowej ugrupowanie (P a t) .

starczania drzewek, zakładania sagów i u- 
zyśkiwania krećytów udzielają Powiatowe 
Sekcje Ogrodniczo-Pszczelnicze przy Z K 
R. or-iz Dp. instruktorzy Związku. M o ż n a  
bezpośrednio zwracać się do W o je w ó d z k ie ­
go Związku Kółek Rulniczych ulicr Ko- 
relicka Nr. 14. Poiady ustne lub piśmien­
ne udzielane są bezpłatnie.

<
Pogrzeb premjera tfumunji.

us

Ilu stracja  nasza p r z e d s ta w ia  m o m en t, g d y  żołnierze sk ła a a ją  na lavetę  
ti  nnę ze zw łokam i p rem jera  Rumunjl Brutianu.

P u b i l e  h i u i  d li ® w  w i d
M M j l l

(Tal od w/, kor. z Warszawy)
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U źródeł najszacowniejszej legendy
Nie w mroku pradawnych czasów, 

skrzepnięta tradycją wieków m kionych — 
lecz w znoju dnia wczorajszego narodziła 
sit; najszacowniejsza legenda żołnierska, le­
genda najwaleczniejszego pułku armji pol­
skiej —  legenda b zuchowatych pul u. Z 
huku armat, z ran i krwi narodzona w 
wionęła w duszę narrdu, weszła zwycię­
sko w serca i oczarowała je najjaśniejsze­
go piękna wyrazem. B i jakże mogło być 
inaczej? Jakżeż naród rycerski, mający w 
swej przeszłości i szumne loty husarskich 
chorąscwi i szaleństwo pięknoduchów legjo 
nowych i poiotny szum ułańsiich chorą­
giewek w hiszpańskim Sammosiery wą­
wozie —  mógł nie przyjąć tej naiwalecz- 
niejszej lobuzerji pod słcńcem, tych cho­
lernych relutonów z piątego zuchowatych 
pułku?

W nich się oto skrystalizowała wscy 
stka tęsknota narodu, który przez v iek n:e 
w jli ,  dawno marzył o swoim własnym woj­
sku, który korzeniami tradycji wrastał w 
najwaleczniejszą glebę. Skrystalizował s ę 
w n.ch len smętek z;emi polskiej ntewol- 
nej, pokładem leżący na duszach, poa ma­
ską bestialskiego, szubienicznego humoru. 
A serca to były z jakieiś innej zlepione 
gliny. Rozrzarzył je ogniem najw szej nr- 
łości, zahartował w ogn>'u prz<\ iwieństw 
W :dki Wódz i najlepszy znawca cusz> żoł­
nierskiej Komendant Piłsudski.

I tak Się oto stało, że ci żołnierze 
bez ju tra .o łnierze bez państwa sen o wol 
nej Poisce niosący na o s 'rzach bagnetów 
honor żołnierski na najwyższym postawi 
li piedestale, na czele swej żołnierskiej po­
stawni wiary. 1 niezłomnie trwali przy 
sztandarze idei. To początkowo tak niedo­
brane bractwo żołnierskie Komendant wy­
kształcił na najlepszych w śwkcie żołnie 
rzy, k.ói zy n!gdy go nie zawiedli i trwali 
bez słowa na obranym raz posterunku, 
gcy dokoła całe pułki sprzymierzonych 
wojsk składały broń i szły do niewoli. Nie 
oddawał nigdy żołnierz 5 pułku broni wro 
gowi, zbyt bowiem czcił ten symbul swej 
niezależności, swego żołnierskiego istnienia.

Od an'a powstania w dniu 18 grud. 
1914 r. aż po ostatnie dni zn ijnych tru­
dów tkwił 5 pułk w akcji boiowej. Ileż 
przeżyli ci żołnierze trudów — ileż krwi 
wsiąsło w ziemię rodum ą i i b ą, nim się 
ziścił ich najgorętszy sen, marz, o ciem­
nych nocach, gdy jesień v wiatr na dru 
rach Szczypiorna czy Be ijaminowa szep 
tał im rozpaczne zawołania, beznadzieją 
szarpał dusze. Nie zdążył, am pijany wściek­
łością wróg, ani zaprzedani ideji centro 
wej aktywiści polscy zniszczyć tego cud-

(w 13 rocznicę pał ku „Zuchowatych‘ ).
nego majaku, krórego bronili, oia którego 
noświęcili życie, dla którego Komendant 
został zamknięty w magdeburskiej twierdzy 
Wierzyli pomimo wszelkiej nadzieji, że 
trud ich i znój wydać muszą owoc w po­
staci wolnej, niepodległej Polski,

N gdy trud " ie  był sowiciej nagro­
dzony, nigdy zwycięstwo słusznej sprawy 
nie było pełniejsze, bardziej triumfalne 
Na pierwszy zew Komendanta, gay jeszcze 
niczego nie było, prócz rozgardjasza i o- 
słu cienia, prócz zr? ęcz nia długoletnią woj­
ną —wstaje 5 pułk i pierwszy Lwiemu gro­
dowi pomoc skuteczną daje

I rozpoczyna się nowy rozdział eoo 
pei orężnego czynu Z pierwszobrygado- 
wych relutcnów, stanów ących pień pułku, 
rycerska brawura spływa na nowozacież 
pych o-hutników, którzy na wiadomość o 
tworzeniu pułku skuniają s'ę koło, boha­
terskich J< wódców. 1 rzecz dziwna, Znów 
po raz niev'iedzieć który sorawdziła się 
trafność przewidywań komendanta Piłsud 
skiego. Legjony stały się kadrami wojska 
polskiego. Nowczauęini ochotnicy niezna 
iący nawet naielementarniejszych chwytów 
bronią, po kii ,u tygudniach staią się sta 
rymi żołnierzami, kp.ącytrii z wroga i z 
z.maą krwią dokonywującyro najszaleń- 
sze wypady, stojącymi po kil!' naście cza­
sem godzin na pi .cówce, hoć /onny wiatr 
bił w twanr?, szarpał połami f łaszczy po 
dartych

* **

W dniu dzisiejszym w 13 locznicę 
istnienia pułku, który sam stał Się legen­
dą— nie od rzeczy będzie dać próbę cha­
rakterystyki istnienia zuchowatego oułku w 
okresie wojny. W okopach wołyńskich pod 
Polską Górą, wśród relulnńskiej wiary ktą- 
żyła taka Opowieść, modyfikowana ciągle i 
uągle w innej ukazuj4ca się interpretacji 
Postaram się pod: ć ją w charakterystycz­
nej gwarze pierwszo-brygadowej.

—  Na niebieskim hinterlandzie „ ruch 
Dył okropny, jakby fasunek chltba i rumu 
bataljon relutoński przyjmował. Rano Mo- 
chy urządniły sakramencki „trom nelfe- 
uer", więc anioły miały roboty do cholery, 
niby ten łapiduch z san.tarjatu pułkowego. 
Nagie robi s :ę raban przy drzwiach Patrzy 
dobry P in  Bóg i wysyła patrol anielską 
na wywiad. A koło brtmy nieb-eskuj 
stoi reluton i mówi do dwóch stró-ów 
niebieskich:

—  Z Pierwszej B-ygacy Piłsudsk7egc 
jestem, anielska ci twarz była, to wystar­
czy przecież, by wejść do nieba No co się 
dr/ecie jaic stare przescieiadła, uchylcie

N ajdalej na p o łn o i w ysunięty pom nik, w zniesiony przez bolszew i­
ków i nośw ęcony „oficerom  interwencji** na M urm an e, w której' j'ak wia 
dum o b ra ły  u dział i od d ziały  polskie

tylko bram, to se plecaK złożę, bo mi gnie 
cie plecy, j«k cholera.

Ulitowały się anioły i otwarły furtę 
niebieską. Na to tylko czekał reluton. Mię 
dzy aniołami się przedarł i ao św. Piotra 
rusza. Stanął przed - nim na baczność, za 
salutował dwoma palcsmi, jakby samemu 
Fiłsudsk emu.

—  Święty Piotrze, melduje posłusznie 
z 1 Brygady Piłsudskiego jestem i do nie 
ba się mtlduję. .

AieTzaraz anioły ; me dują świętemu 
Piotrowi, że ten reluton wd»rł się podstę­
pem i nadużył ich zaufanie. Rozgniee ał 
się św. Piotr i chciał wyrzucm relutona. 
Wziął plecak tia ramiona i rozpuścił gębę. 
Aniołom tam iję po kątach porozstawiał, 
i tak kończył.

—  Jak  nie, to nie, nie trza piasku- 
Niby to anioły, a takie delikatne, jak te 
cholerne austryjackie sztabowcy z c.k, Ko­
mendy. Ale swego nie daruję, żeby nie wiem 
co. Wstydu Komendantowi nie przyniosę. 
Zaraz Się z beszwerdą do Pana Boga mel­
duję na tych aniołów. T o  jest a n i o ł — to 
kanar, nie anioł i to jeszcze taki głupi 
t aoarek od trepóy. Peter wam mater.

Zdziwił się św P*otr, zdziwiły się a- 
nioły i prowadzą relutona przed tron B o ­
ży. Tu reluton dopien- zaczął mówić grze­
cznie, bo to przed mocą Bożą, t le  gębą 
ruszał, jak karaoin masz? nowy. Uśmiechnął 
się dubry B g i przyjął relutona, ale za 
pytał:

—  1 kimż ś ty walczył nieboraki*?
—  J ik to ,  Pame Boże, nie wiesz? 

Z Mosk-lami, Trep tir i ,  Niemcami i c. k. 
Mendą, jak kaził Komendant.

—  Jakiż to Komendant?
Tu cholera purwała relutona, więc 

ryknie:
— O rany koguta; przecież jest tylko 

jeden Pan Bóg i jeden tylko ^Komenaant 
1 Biygady— Piłsudski.

Uśmiechnął się dobry Bóg, poklepał 
reiutora po ramieniu i zostawić kazał na 
niebieskim hinterlandzie.

—  Ale, Panie Boże, melduję posłusz­
nie, że jeszize nluionu na arogę nie do­
stałem. 2 korony i 40 halerzy to piechotą 
nie choari. A żołnierzowi to się prawnie 
gebTu e

Ta opowieść najlepiej charakteryzuje 
żołnierza 5 pułku. Więc beztroska brawura, 
w ęc  odwaga, zdolna do największych sza­
leństw, więc humor, me opuszczający żoł­
nierza w chwiLch najczarniejszych, a prze- 
de*szystkiem duma, nieiedwie pycha, że 
jest żołmerzem ltglonowym, z pod znaku 
Piłsudskiego. Komendant był metylko wo­
dzeni tej jednostki bejowej, był sztanda 
rem, brz N ego nie można sobie wyobrazić 
ist tlenia pułku.

Dusza tego żołnierza była czuła, jak 
sejsmograf na każdą zmianę położenie 
sprawy polskiej, by się ’ odpowiednio do 
niej ustosunkować, szczególnie gdy Ko­
mendant, w murach twierdzy magdebuisklej 
zamknięty nie mógł być dia nich wyrocz­
nią i nie mógł kazać. Zachować honor 
żołnierski, honor przedstawicieli niepod­
ległej Polski, ambasadorów Je j  niepodle­
głości było najgorętsza myślą. I to ostało 
aż po dziś dzień. Na pierwszy zew Ko­
mendanta w maju 1926 r. 5 pułk ruszył 
na Warszawę, by brać udział w walkach 
po stronie Komendanta.

' Skupia się w nich to co, być powin­
no w demokratycznej Polsce istotną cechą 
żołnierza, będącego równocześnie obywa 
telem, nie zasklepiającego się jedynie w 
ram i h swego zawodu —  lecz wychowaw­
czy charakter na czele; swego programu 
stawiającego.

T o  wszystko razem stwarza dokoła 
tego pułku aureolę ukochania i sprawia 
wreszcie to, że ktoaolwiek zetknął się na 
rzas choćoy krótki z pułk-em, po przejściu 
do rezerwy zachowuje z pułkiem mocną 
w ęź di ową i czuje się w dalszym ciąga 
żołnierzem z u c h o w e g o  pułku.

T. J . R

Poznać ,  ie  ożywasz

SU C H  A R D - K  A K  A O
Prawdziwą przyjemnością  jest  pić Suchard 
Kaka o  na śniadanie lub po dw ieczo iek

T a n i e  k a k a o  pozostawia zawsze  osad 
n a  d n i e  f i l i ż a n k i ,  g d y ż  z - w i e r _  
b e z w a r t o ś c i o w e  d o m i e s z k i .  Suchard 
Ka k a o  wyrabiane  jest  tylko z naj lepszego 
d o j r z a ł e g o  z i a r n a  s a k a e w e g o ,  
a  t e m s a m e m  j e s t  w 100% p o ż y w n e  
i n i e  p o z o s t a w i a  ż a d n e g o  o s a d u

S U C H  A R D - K  A K A O

n a j l e p s z e aa ś m a d a n - e

^w tm icD li n ifinit — usp akaja nerwy.

SUCHARD - CZEKOLADA
«d -rzłiztt 100 Ul n u t u  n  u jU psz* w twleci* l

M I L I U - Y E L M A - B I T T R A

Brcioriisin! a wybory.
IV. „Sialanskaja P a n y ja " .
„Bietaruskaja S ialanskaja Party ja “ 

(Białor, Stronnictwo Włościańskie)— przed 
niedawnem powstała secesja „Sielsajuz'ua, 
pod wodzą d-ra J .  Stankiewicza nartzie nie 
zajęła określonego stanowiska wobec wy 
borów, jednakże już obecnie pie jest wy­
kluczone póiście jej samodzielne, istnieje 
ównież ewentualność wspólnego wystąpie­

nia tego stronnictwa podczas wyborów z 
białoruskim obozem radykalnym, tak ze 
względu na nici sympatji, łączące oba 
organy partyjne, jak również z uwagi na 
jzkodliwość zbytniego ro/proszkowania sił 
białoruskich przy wyborach, który to wzgląd 
niewątpliwie zaważy na decyzji jednostek 
kierowniczych „Sialanskiei Partyi*.

Chociaż ostatni Nr. 4-ty organu par­
tyjnego tego stronnictwa p n. wNaróda i 
nie przynosi konkretnych oanych o wybo­
rach, jednanie w srtyki le wstępnym "p. t. 
mZnaczenie przedstawicielstwa białoruskie­
go w parlamencie polskim' spot; kamy dość 
znamienny frazes o charakkrze programo­
wym. Brzmi on następująco:

,Z  całą pewnoicią stwierdzić możemy, 
iż jeśli Białorusini poważnie potraktują 
zbliżające się wybory, uczciwie nad mmi 
ropracują i pizeprowadzą odpowiednią li 
c t t ę  swych przedstawicieli — sytuacia na­
rodu białoruskiego gruntownie się odmieni 
ku lepszemu. Uzyskairy wówczas autrno- 
m ję i nietylko autonomję"

V. G rupa d -ra  A, PawluKiewicza.
Polonofilska grupa białoruska d-ra 

Pawlusieadcza, repie “ntowana przez 1; 
Białoruską Radę Narodową, 2) B-ałoruskie 
Stionr. ctwo Narodowe, 3) T-w o ku ltural­
no-oświatowe .Praświeta* i 4) E. a ‘oruski 
Komitel do Spraw Samorządowych, oraz 
redagująca dv a organy: 1) .B iełaru skaje  
Słow a " i „Biełaruski Radny* —  przystę­
puje do wyborów prd hasłem solid rności 
naroaowej, nawołując w swych organach 
B ałcrusinów do jednolitego frontu v ybor- 
ctego, pod egydą tej grupy, ą zarazem do 
pracy pozytywnej i zgoay.

Według dotychczasowych danych,gru­
pa tu :dzie do wyborów samodzielnie, nie 
wykluczoną jest jednak ewentualność przy­
łączenia się jej do mającego się utworzyć 
jes.-cze Jednegc. bloku wzajemnego. Krążą 
również uporczywe D Cgłosi i o przyłączeniu 
się do tej grupy sen. Nazarewskiego. P o ­
stulatem naczelnym tej grupy jest również 
autonom;a krajowa.

K Smreczyński.

koionjjlne w Warszawie i na piowincji 
sprzedają pączkową 
herbatę R  

marki * • • •
jest to wielka wygoda dia Sz. Konsumen­

tów, którzy stale piją tą herbate.
6143

W ystaw a sztuki polskiej w P rad ze  została w tych dniach otw arta .

T a d e u s z  s z e l i g o w s k i .

ilenia mli dn! i oióiy ni

II. U w a g  i.

Każdy wyiatd poza granice kraju da 
je nam możność poznania, w jaki sposób 
jesteśmy na obcem terytorjum reprezento­
wani, co o nas myślą, mówią, słowem w 
jaki sposób promieniu e nasze państwo na 
zewnątrz. Zrozumiałem się staje, że może 
tu być mowa tylko o kulturalnych warto­
ściach narodu jako przoduiąrych we wszy 
stkich przejawach współżycia narodów. 
Łotwa pod tym względem zaciekawiała 
mnie niepomiernie; wszakże n; leży pamiętać, 
że dzisiejsza prowincja Zemgale to polskie 
Inflanty a Kurlandja wraz z Rvgą była len 
nem ks ęrtwem Polski. T e t  bardziej wiec 
intiresująct m staje się zbadanie, ery jakie 
kolwiek wpływy kulturalne Polski ostały 
się i czy można na nich to rozpocząć bu­
dowę czegoś nowego.

O ile chodzi o Rygę, to na tym te­
renie jesteśmy absolutnie nieznani. Najwy­
żej jako państwo sąsiednie, które ma w 
tern interes, by Łotwa nie popadła w nie­
wolę rosyjską. Łotysze jeszcze przed kilku 
laty czuli szacunek dla polskiej armji, któ­

ra  porrn g a im wyoęizić bohzewików z 
kraju. Przez oewien czas fakt ten odgty- 
wał rolę polityczną. Liczuno się więcej z 
nami. W miarę wszakże oddalania się łatwo 
tennych, zaczęliśmy ten główny atut tracić. 
Łotwa rozumu ąc, ze Po'ska zawsze będzie 
zainteresowana w kwestji jej niepoaległo- 
ś i, obtenie wcale się nie troszety o nasze 
poczynania, które są Łotyszom zupełnie 
obojętne. poseł polski a Rydze p. Łuka- 
siewicz specjalnie podkreślał, ze obecnie 
wartości naszych tradycyj militarnych z o- 
kresu wojny absolutnie zdyskontować się 
w żadnej mierze nie da. Jedynie i wyłącz­
nie wartości kulturalne mugą Łotyszom za­
imponować. Niestety pod tym względem 
nie zrobiono z naszej strony do‘ąd niczego.

Przykładowo biorę najbliższy mi te- 
n. t, muzykę, która ma tę nadzwyczajną 
zaletę, że nie potrzeba jej przekładać na 
obce języki; zdawałoby się, że w tej dzie­
dzinie przynajmniej znamy się nieco wza­
jemnie. Tymczasem rzecz się ma wręcz 
odwrotnie. Mój odczyt, który wygłosiłem 
prztd konctrtem Szymanowskiego w Rydze, 
ujn ujący histerję muzy, i polskiej (w 20 
minutach!!) wywołał zaciekawienie bardzo 
znamienne. Okazało się bowiem, iż pozc 
kilku muzykami fachowcami, nikt nie miał 
pojęcia o tem wszystniem co mówiłem. 
Dziwiono s ę nie o, gdy rozpocząłem cd 
X IV  w. a piawie n!e wierzono, gdy wspom­
niałem, że z tych czasów mamy już po­

mniki pisane. Widocznie wiadomości te za 
intertsowały Łotyszów, skoro zwrócili się 
do mnie z prośbą o pozwolenie wydruko­
wania odczytu w formie artykułu w prasie 
muzycznej Łotwy.

Sitowo taki stan panuje w dziedzinie 
muzyki, to wyobrażam subie wiele niezna 
jumości rzeczy istnieje np. w literaturze. 
Prawdopodobnie podobna ignorancji Polski 
przez Łotyszów— jan nasza Łotwy. A prze 
cież sąsiedzi powinni się nieco zbliżyć do 
siebie, zaznajomić wzajemna ze zwyczaja­
mi, upodobaniami etc., a już przedewszyst 
kiem poznać kulturę duchową obu krajów, 
zwłaszcza że Łotysze przynależąc do kultury 
zachodnie]— stale dążą dojatra jsiln ie jszego 
zespolenia się kulturalnego z Europą Obec 
nie czynią to za pośredmctweir. naturalnie 
Berlina.

Jak  dalece Łotysze dbają o kultural­
ny rozwój państwa świadczą znów fakty 
zaczerpnięte ze szczuplej dziedziny muzyki.

Konserwatorju m muzyczna w Rydze 
w stosunku do naszego warszawskiego jesi 
pała em z uajki. Zewnętrzny widok już o 
tem mówi. Klasy schludoe, słoneczne, u 
rządzenie prawie wytworne, jaskrawo od­
bij ją  od odrapinych murów i zadusznycb 
sal gmachu najwyższej uczelni -muzycznej 
w Polsce. Albo t ki znowu przykład: Dźwiń- 
skie konserwatorium muzyczne posiada 
fortepian Steinweya (j-*den z najdroższych, 
wyrobu amerykańskiego), wileńsnie zaśnie

może otrzymać subwerdi jednorazowe; na 
zakupno własnego instrumentu pierwszo­
rzędnego! T o  są rzeczy zbyt rażące— i bar­
dzo, przyznam się, dla nas bolesne.

Rtąd ło te w sk i s u b w e n c jo n u je  p o n ad to  
te a tr  polski w Rydze. Tylko natu raln ie  nikt 
d o  n ieg o  nie u c z ęsz cz a — b o  przecf ż Pola­
cy w o lą  w szy stk o  co ob ce  i w łasn y  te a tr—  
z w h sz cz a  na  ODczyźnie— praw ie że D ojko 
tu ją .

Obecny poseł w Rydze p. Łukasiewicz, 
doskonale rozumie ów stan fatalny, oddzia­
ływujący w bardzo silny sposób na poi ty­
kę. Dyplomacja polsi-a w Rydze nie posia­
da żadnych argumentów kulturalnych, a O- 
becnie na Łotwie jeoynie te m tg ą  mieć 
jakiekolwiek znaczenie, Nasze władze cen­
tralne muszą zrniumieć, że propaganda nie 
może ograniczyć sfę jedynie do opanowy 
wania tego lub owego organu.prasowego 
Więcej znaczenia posiada jeden koncert lub 
odczyt, aniżeli całe roczniki zadrukowanego 
paDieru gazetowego. C zeta zyjt wszystkie­
go dzień jeden, później nikt na nią nie 
spojrzy; natomiast poczynenia artystyczne 
pozostają głęboko w pamięci. Pobyt Redu­
ty w Rydze przed 7 ma laty żyje dotąa w
pamięci Łotyszów,

V7 zrozumieniu tegc fatalnego stanu 
rzeczy, p. poseł Łukasiewicz snierowuje 
swoje wysiłki w kierunku zaprowadzenia w 
tej dziedzinie jakiejś systematyczne, pi acy. 
W styczniu 1928 r. ma podobno dojść do

skutku założenie stowarzyszenia łotewske- 
poiskiego z siedzibą w Rydre, a to celem 
Aza,ernnej wymiany wartrści kirturalnych 
obu n rowów. W pracy tej Wilno ma nie- 
słycl anie ważne zadanie do spełnienia. F 
poseł Łukasiewicz zaznaczył, że proiektuje 
stworzenie podobnei organizacji i w Wiinie; 
w tej sp ra*ie  osobiście będzie w naszem 
m:eście w początkech lutego 1928 r. celem 
zorientowania się r a  n iejscu w możliwo­
ściach. Szczególnie uważa Wilno za powo­
łane do tej rt li, gdyż Warszawa, jako stoli­
ca, do tegorodcaiu pracy mniej się nadaje. 
Zbyt zajęta jest własnemi osobistemi spra­
wami, by się )c.szcze troszczyć o rzeczy, 
uzesio— zdan em stolicy— zbędne My nato­
miast w Wilnie mamy zupełnie inne o tem 
zdanie

Czekaią wiec nasz gród wcsle ciężkie 
sprawy; oby tylko chętnych i wytrvałvch 
znalazła się dostateczna ilość. Z a sobą 
m am y niewiele: cdwieoziny Red ty w toku  
1925, rew zyta łotewsKiego chóru narodo­
wego i koncert kompozytorski Karola Szy­
manowskiego. Jak  r a  czasokres przeszło 
2-letm, to stanowczo zainalo T o też r aj 
wyższy już cras, by nawiązać kulturalne 
więzy z tujbliższym sąsiadem. Do tago 
pcha nas rola dziejowa Wilna— promieniu­
jącego kulturą Juchową na oibrzymiej po­
łaci kraju od Bałtyku po stepy ukraiuskie.
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KRONI KA.
Dziś: G rtc jan a  B. W.
Jutro:  Darjusza M.

W»chód łło f ica— g. 7 m. 36 
Zachód .  g. 15 tn. 25

D jż u ry  aptek dn. 17 b. m.

Rostlcowskiego — Kalwaryjska 4.
Wysockiego - Wielka 20 
Frumkina — Niemiecka 25.
Augustowskiej — Stefańska, róg Kijowskiej.

Dn. 19 XII. b. r.

Jundziłła — Mickiewicza 33.
Domańskiego - -  Dominikańska 11.
Szyrwinata i Turgiela  — Niemiecka 
Mańkow icza — Piłsudskiego, rog Nowogródzkiej.

S lale  dyżuiu ją  apteki" 
Ząjączkow sk.ego - W iiolaowa 22.
Paka — Antokc',  54.
Szantyra — Leg jonow a 24 
Siekierzyńskiego — Zarzecze 20.

METEOROLOGICZNA.

— S p o strzeien ia  Z ak ładu  M eteorologi­
cznego U. S. B . z dn. 17 X II. b. r . Ciśnienie 
Sreunic w milimetrach 769. Ttm pcratura średnia 
— 18° C. Opad w milimetiach— . Viat: przewa­
żający p ó łrc cn y .  Półpochmurno. Sadź. Minimum 
na dobę — 25° Cels.

Tendencja  barom etryczna— bez zmian

KOŚCIELNA

— R eferat szkolny rzy  Kuri Rlsitup ej. 
Na skutek zarządzenia J, E. arcyb Jalbrzyk. la ­
skiego, utworzony został przy Kurji Metropolital­
nej referat szkolny, kieiow.nikiem którego m ano- 
wany został ks. kanonik Żebrowsku B ę  ;zie on 
roztaczał szczególną pieczę nad wycho raniem re- 
l.gijnem uczącej się młodzieży szkół średnich i 
powszechnych m Wilna, t s )

B j g g g & O W A

— U jedn osta jn ien ie  d zia ła lności  a d n  nl- 
ś tr ic j i  z linią polityki r rę a u . K onferenc ja  n a ­
czelników urzęd. nleze .po lonych II instani ji. W 
dniu 16 grudnia r b. odb,ł#  się w U rzęane 9,o- 
j tw ód zk :m pod przewodnictwem pana wojt wody 
Raczkiew cza kole jne zebranie naczelników Urzę­
dów niezespclonych U instancji, mające na celu 
u-godnienie z ia ła lncś: i  p oszcregó^ ych  dz.ałów 
administracji 'państwowej w myśl zasadniczej linji 
polityki rządu.

Zaznaczywszy na w stęp R , ż* przedmiotem 
obrad tych" zebrań, mających się onbywać co 
kwartał,  moga oyC tylko sj rawy zasadnicze lub 
conajmniej posiadające ogólne znaczenie z wy­
łączeniem kwestji i rtereiu jąc^ch  jedynie poszcze­
gólne urzędy, poruszył Pan W ojew caa następn.e 
szereg aktualnych zagaanień, dotyczących n jb l i ź -  
szych zaoań admimstracj1 państwowej, udziału u- 
r . s dników państwowych w pracy społecznej,  wa­
runków bytu u.zędniczego I inne. •

S p e c j a l e  obszernie omówiona została w j -  
suwaiąca się o te cn ie  na pierwszy plan kwestja u- 
stalen.a potrzeb poszczególnychfwojewództwt jano 
jednostek regionalnych, przeuewszystkiein w dz e- 
dzinie gospodarczej i kulturalnej oraz w związku 
z tern kwestja  na dalszy okres  obliczonej plano­
wości w pracv irzędów, która w pierwszych la­
tach istnienia Państwa z uwagi na o kres  organi­
zacyjny była takiej planow ości cztato  pozbawiona.

Do wszystkich obecnych szefów władz zw ró 
cił się p. W ojewoda z ap* e ir  o  pomoc w prac” i 
studjach, które  potrzeby vcjewództwa w oposób 
miarodajny usta'ić maj? Następnie omówiony zo­
stał na £ braniu jeszcze szereg irnych spraw, po­
ruszonych z inicjiitywy uczestnikó < zebrania i 
powzięta zostały w tych sprawach konkretne 
wnioski i dezydaraty.

—  Z ulicy. Rozpoczęła się zima n.e ,ia 
żarty. Mróz. prawdziwie kawalerski doszedł azis 
rano do 25° C. Pod jego  tchnieniem zakwitły 
egzotyczne kwiaty r a  szybach okien, drzewa o- 
kryły się szronem i s to ją  zastygłe w uścisku niby 
w białych futerkaci,.  Załamujące się na okisc acn 
śniegu promienie s łońca  grają  tysiącznemi bar­
wami, ugrody miejskie wyglądają j rk wyczaro­
wane z bajki. P rz e cn od n e  przebiegają szybko 
przez ulicę, umykając przed zimnem, dźwięcznie 
rozbrzmiewają  dzwoneczki sań skrzypią płozy, 
przemykają  o b :elone szronem konie z lodem w 
chrapach Wystawowe okna sklepów zwiastują

nadchodzące święta, sprzedaż gwiazdkowa jest  
już w pełnym toku. Gdyby nie myśl o bieaakach 
marzniących w nieopalonych izbach i źle odzia­
nych dzieciach, byłoby w esoło na duszy. (§)

— Wyzysk. S ą  w Wilnie rzecty ,  które po­
winny bezwzględnie ulec zmianie, jeżeli  mamy o- 
siągnąć stan normalny, zgodny z interesami] mie­
szkańców miasta. Jedna z nich jest  wyzysk u- 
prawiany przez przedsiębiorców autobusowych. 
W żadnem z miast polskich ni ; są  opłaty za 
przejazd tak wysokie, jak w Wilnie. W Warszawie 
np. najdalsza tura tramwajem kosztu je  25 groszy, 
pudczas gdy właściciele autobusów wileńskich 
pobierają  do 50 gruszy za bilet, przyczem ai- 
tańszy, za najmniejszy przejazd kosztuje  30 gr. 
Opłaca się je  za krótką  jazdę np. od Łukiszek 
do katedry, co  stanowi miarę -ajbezwzględniej-  
szego wyzysku i łupiskórstwa. Przy sposobności  
godzi się poruszyć sprawę zniżek dla urzędników 
państwowych, którzy mieszkając najczęściej w 
odległych punktach miasta, muszą korzystać z 
autobusów. Ogółem byłoby na miejscu wprowa­
dzenie biletów ulgowych ’ w porze zdaż mia do 
pracy wzorem przyjętym w całym kulturalnym 
Swiecie.

Spodziewamy się,  że odnośne w.adze wy­
wrą odpowiedni nacisk na przedsiębiorców i 
skionią  ich do rewizji cen biletów. (§)

— M a g is tra t  m. W ilna przychodzi z p o ­
m ocą ubogiej' ludności wileń k B j .  Magistrat wi­
leński pragnąc przyjść pom ocą bezrobotnej a 
biednej ludności m. Wilna zamierzał z początku 
wszcząć akc ję  rozdawnictwa ziemniaków pomię­
dzy ubogą i pozbawioną pracy ludność stale 
zamieszkałą na terenie m. Wilna.

Mrozi uniemożliwiły zakup lakowych. T o  
też r a  ostatniem posiedzeniu Magistratu powzię­
to decyzję rozdawania kaszy (krup) Do ko izy-  
stania i  jednoi azowej lej akcji  miasta na rzecz 
Dezrobotnych otrzymują prawi. wszyscy ci bez­
robotni nie pobierający zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia ,  Którzy zarejestrowaM się W Państw o­
wym Urzędzie Pośrednictwa P iacy do dnia 1 
giudnia b r. Prawo to dotyczy wyłącznie bezro­
botnych rodzinnych z wyłączeniowi samotnych.

Normy wydawanych krup ustalone zostały 
w sposób następujący:

rodzina Lała (2—4 osoby) otrzyma 12k !g r  
krup, rodzina duża (ponad 4 osoby) 18 k>gr.

Do rodziny, zalicza się pozostających na 
wy^ącznem utrzymaniu bezrobotneao:

a) żonę ńiezarobkującą względnie męża,
b) dzieci pasierbów i rodzeństwo nieza- 

rcb ku jące  do lat 16 oraz ponad lat 16, ale nie 
zdolnych a o  zarobkowania.

c )  dzieci pasierbów i rodzeństwo oa lat 16 
do 18, kształcących się w średnich zakładach 
naukowych.

d ) rodziców i starców (d z ia d k ó w ) niezdol­
nych J o  zarooK O w am a.

O sob y  zarejestrowane w Państw. Urz. Pośr 
Pracy, życzące korzystać ze wzmiankowanej ak- 
cji  miasta winne składać podania lo WydzUłu 
Opieki Społecznej Magistratu m. Wilna- w gminie 
żydowskiej,  jak również w kuchniach luuuwych 
Nr 1 i Nr 3 oraz w Państwowym Urzędzie P o ­
średnictwa Pracy (Subucz 20).

Ogółem zakupionych zo stan :e 29,100 klgi. 
kaszy, koszta zakupów wyniosą 17,167

Realizacja powyższej decyzji Magistratu 
nastąpi jeszcze  pTzed świętami Bożego Narodzenia

—  Skutki m r cz ó w . W związki-  ̂ silną falą 
mrozów, jaka ostatnio nawiedziła Wilno, Magi 
strat zdecydował wstrzymać roboty nad budową 
stadjonu (góra Buufałowa). Pociągnie to za sobą 
zwolnienie z pracy 50 zatrudnionych na tych ro ­
botach robotników (s)

— W ynik spisu trzody chlew nej.  Na sku­
tek zarządzenia w-ładz centralnych, wileńskie 
władze samorządowe Drzepiowaczdy spis zwie­
rząt domowych i trzody chlewne,,  znajdujących 
się w obrębie wielkiego miasta Wilna. W wyniki, 
spisu zarejestrowanych zostało 1273 koni,  "bydła 
rogatego--1334, nierogacizny 873 i owiec — 48. 
Wziąwszy jednak pod uwagę, iż na tere lie wiel 
kiego Wilna znajduje się 1376 gospodars.w, staje się 
jasnem, iż prawie 50 proc. właścicieli uchyliło 
się od re jestracji  swego iywego inwenta.za.

Opieszałych czcka ja  kary administracyjne 
w w ysokości  do 500 zł. (s)

ADM IN ISTRACYJN A

powyższem zostali pociągn ę i do odpowiedzial­
ności kinoteatry „Eden“, „ Amanda*- i „Lux“.

—  O p rzestrzeganie  ustaw  o  stow arzy­
szeń uch i związkach. Ja k  wiadomo, wrmysl obo­
wiązujących ustaw o związkach i sto ^arzys e, 
niuch, zarówno zarządy centralne ctowarzyszeń- 
jak  zarzą .y  poszczególnych Oddziałów winny n e -  
zwłocz le powiadamiać władze o zmianach perso­
nalnych w ich składzie

Poniew ż w ostaT ich czasach zauważono, 
iż wykonanie tych zarządzeń nie jest  ściśie  prze­
strzegane i w wielu w. padkach władze nie są po­
wiadamiane o zaszłych zmianach, odnośne organa 
administracyjne przystąpi,y do opracowania w try­
bie przyśp eszo-.ym wykazu stow rz' szeń, które 
do tych pr cpisów nie zastosowały sie-, z zamia­
rem pociągnięcia ich do odpowiedzi lności.

N ADESŁANE

s p f t A ^ r P e . , T O « fc

—  K o n tro la  k inem atografów  w ik ń tk ich .  
W dniu 16 b. m. włrdze administracyjne przystą­
piły do kontroli k nemat grafów w leńskicn. Kon 
trola ta wyKszała, iż w wielu wypadkach zarządy 
k in o te i t ió w  v puszczają mtodzież szk.Tną na ob­
razy dla młodz eży niedozwolone. W związku z

— U k j z  ł  się Nr. 1 organu Bandu pud tyt 
„Unzer Sztinie*.

— K onfiskata .  Komisarjat Rząd na m. 
Wilnu skonfskow ał Nr. 4 c z .s o p :sma b ia ł .ru sk ie ­
go -Praw o Pracy",  z i  umieszczenie artykułu p t. 
„Bolączki naszej wsi* w któ iem  Urząd Komisa­
rza Rządu dopatizył się cech przestępstwa, prze­
widzianych w § 125 K. K i itolizji z  odnośnem 
roz j  or/ądztniem Prezyucnta R ecztposp/rfitej; (s)

W O L K O W A

— Zm  na w dowództwie garn .zo n r  N 
W ile jk i .  Dowódca garni-onu N Wilejki pul- .  Ku­
nicki przen.e„ ony z s tał  w stan sp czyn.u .

Kom naę g ri k o r  u co ją ł  dotychcz-sowy 
dowóaca 85 p. p. pułk. WSeisiek. (s)

— Podz _ f  o p ła tk a  wigdijn go. J . k  się do- 
wńdujpmy, w uniu 18 b. m. duszpasterstwo gar­
nizonu wileńskiego d o k 'n a  podziału pomiędzy 
oddziały stacjonujące w Wilnie opłatka wigdi, 
nego. (s).

Z K O L lC >

— O dpraw a oficerów  ° o l  ji Pan>’ wowej.  
W ubiegły piątek w Komendzie poitcji  Państw o­
wej odbyła się odprawa oficeróti poi cyjnych Na 
odpiawie m ędzy innemi poruszona była spiawa 
dodatkowego wynagrodzenia dla niższych funkcjo 
narjuszy policji  państiiowej za p .acę penad godzi­
ny przepisowe. (S ) .

S P R A W Y  K l A O l o  ■%

— P ro l .  ngata  zdobycia  kwallfikat yj dla 
nauczyciel,  s z k ó ł  powsze hnyrh J , ,k  w iadom j 
nauczyciele szkół powszechnych, którzyby dn dnia 
1 stycznia 1928 roi.u nie wykaza i posiad.-nr wy­
maganych Kv aitfik acji r i e h  ulec natychmiasto­
wej iedukcji .  Obecnie dowiadujemy się na skutek 
decyzji wł*oz centralnych Wi eńsk,e  K ursto i jum  
Szkolne postanowiło termin ten prolongować do 
dnia 1 stycznia roku 1929. (S)-

A R T Y ST Y C Z N A

—  W ystiw a d zie ł  sztuki a rt. r.ialarza M. 
Grużew ski go. Dnia 15 b. m, w lokalu przy Hl 
Wielkiej 25 otwarta została wystawa obrazów M 
Grużewskiego.

W dwóch salkach rozmieszczone zostało 47 
eksponatów, wystawionych w npcu r. b w Paryżu.

Wśród eksponatów widzimy i2  prac o le j­
nych, 25 — pastelowych, oraz 9 rycur,ków i szkiców.

Wyst iwa. zew'szechmiar est interesującą, 
daje bowiem przegląd niezwykłego wysiłku twór- 
ci go artysty wiieńskiego, który był s bie zdobył 
najpierw shawę u o t c y .n .

Wystawę dziet Grużewskiego winni zwie­
dzić obowiązkowo w izyscy ci, którym nieobojęt­
nym jes t  rozwój rodzimych talentów artystycznych.

Z A B A V T .

— Inflancki bal akadem icki.  Po 1 protekto­
ratem J.  W. P. P. wojewodziny wileńskiej Racz- 
kiewiczowej Wł,tdyslawov ej, I Jo M gniiicencjl 
rek tora  U. S. B prof. di.  Stanisława Pigonia, i k- 
tor .iwej Pigoń owej S t a ' i  1 iwowej, oruz hr. Moh- 
lowe Wacławowei, od ędzie s ę dnia 14 stycznia 
1928 r. w i> łonach hotelu Georges'a, ul. Micki - 
wicza 20. reprezentacyjny inflancki bal akiajemic- 
ki. Lista pań gospodyń będzie podana później.

N ajlepsze w Swiecie śniegow ce szwedzkie

,;TRE-TORN“ 6,54
w wielkim wyborze u Ch. Dincesa, W iek a  15.

Z K R Ó L E S T W A  K A P R Y S Ó W .

Kolor biały dodaje okryci ,<m wieczo­
rowym elegancji i dystynkcji. Żebv jednak 
zaprbiec zbyt „weselnemu* wyglądowi, na­
leży błyszczącą białość osłabić innym ko- 
orem Najlepiej nadrją się do tego ctlu 
w szystkie kolcry pastelowe, głównie zaś 
kolor czarny. Jako  materjał bierzemy taft, 
muślin, satinę, lamę, „faille" (grubszy ma- 
te r ja ł  jedwabny). Bardzo ładnie wygląda 
m u ślin  lub tim w kilku odcieniach jednego 
I te g o  K aniego koloru.

1) Okrycie wieczorowe z muślinu zie­
lonkawego i fioletowego, przybrane haftem 
strasowym.

2) Płaszcz z lame lub tureckiego ve- 
luru, zdobiony szarem futerkiem.

3) Efektowna sukienka, zaobiona du- 
żemi motywami srebrnemi.

4) Peleryna z szarego aksamitu, cześć 
górna haftowana srebrem, kołr.ierz niezbyt 
bogaty z szarego futra lub z aksamitu

5) Skromna i efektowna zarazem suk­

nia z czirnej satyny, przybra-ia łi ftem 
perełkowym.

6) Okrycie z białego taftu, zdobione 
strastm.

7) Suknia z jeawabiu „faille* koloru 
jasno zielonego, w kilku odcirninch.

Lubiane są bransoletki i kwiaty ze 
skóry jaszczurczej, torebki ze skóry renife­
rowej koloru beige z zamkiem z czarnego 
laku, lub też z perlmutru,kołnierzyki na ramie­
niu związane, paski trzykrotnie przewiązane.

Sfclop fa b ry cz n y  — Wilno, M ckiewicza 10. 6182

-i) a<2S CV"S>0 S2>w T2łuv)<S>05 ®
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1 22-m pluła 1.1. SMOO u.
H i wiele innych wygranych kupując w ko- 
6  lekturze los 11-ej Państwowej Loterji

§ NA C E L E  D O BR O CZYN N E
o
a  za 8  i ł  (w p o ł ó w k a c h  po 4 z ł ) .

s  Kupują y jednocześnie przyczynia się 
A do ulżenia nędzy bliźnich, zdobywając 
& zatazem możność wygnania bardzo 
£  znacznej gotówki.

® 6127/5449 ®
® S KS&OPCbZsOOCSE: C )<3DC7<"JE>00<3£>0*ŁŁ>-®(Ł

— R e a o rd  zdrow ia 1 pażyw i.oścL Żyjemy 
w epoce rekordów-, bezwątpionia jednym z naj-  
ciekawszycn i naiprakryczniejszyca rekordów jest  
czekuiad? zaszczytn e znanej faDryki „Plutos",  
WjroDy tej faDryki wysunęły się na cz, ło  ś * . a t o ­
li. e, produkcji Cietcoi^uowt, O becn .e  faoryka „Plu­
te s“ rzuciia na rynek nowy gatunek czek jlady 
„M ieczne-Jasną Plutus*, nęcącą prawdziwym zba­
wieniem dla uzieci i osób słabugo zdrowia, zawie­
j a  or.a Dowiem in«xirnum najuaroz.ej pożywnycn 
sicładoików. Najpuważ iejsze powagi le.carskie 
stwierdziły nieoyw«lt dobroczynne odzisływanie 
na ż a ro w e  „M leczno-Jasnej P lutos" ,  przyrząazo 
ne, z najlepszycn surowców. O to  co pisze rp .  
prof. dr. Er^k Hatnack o „Mleczno Jasr,e j P lutos":  
... N gdzieindziej natura me skupiła w lak małej 
dawce takiej pełni suostencyj odżywczych, n gdzie- 
inaziej nie uOpiowadziła do takiej doskonałości, 
która pozwala nazwać ją  śmiało uniwersalnym 
środkiem pożywić a...

Z resztą  najdobitniej mówi z *  siebie nastę­
pujące zcaUw,eme:

lOGgr. ryby zav/iera 22,00 jednostek odżyw­
czych; luogr. kartolli zaw k ra  5 1,26 je  nostek od­
żywczych; 100 gt mleka krowiego 3 V 2  jeonostek 
odżyw,; 100 gr. c h le o j  żytniego bć,87 jetin, oazyw.; 
iOo gr. ja j kurzych 99,08 jeuu. udzyw.; 100 gr. 
Mleczne Jasne j  „P lutos"  15u,i6 jean. odżyw.

O to  czuinn można nazwać nowy gatunek 
czekolduy M ieczne- jasną  „Plutos" zbawieniem dla 
uzieci i ula osob s łabego zdtowia.

— N in e jsz jm  komunikujemy, iż Oddział 
Wileński Wc.rs/aw;kiego stowarz. „Op.eki Boisk, 
nad R .da.cami na Ooczyźnie"—został urucńom.on y.

Zapisy na cz onkow i iniormacyj uuziela 
Każdego piątku między goaz. 5 —6 wiecz.—zarząd 
vc.ler.aki «3. 6 i6 5 .

T eatr i muzyka.
—  „K ed u ta“  na Pohulance. P rzed s.aw ie- 

nie p o p u k rn e  „ Z e m sty * , u  iś o godz. 20-e, po 
cena-h Łniżo..jCń od 30 gr. de 3 zł. przedstawie- 

•fiie popuiarne „Zemsty" komedji Ai. Tredry.
— Jó z e f T a rcz yń sk i  znakom .ty  p ianista  

wystąpi raz jeden r.a az siejszym konceicie  sym­
fonicznym w Reducie. Artysta wykona nieznany 
Wilnu koncert lor.epianowy L. Różyckiego oraz 
szereg utwoiów Chopina, Dcbussego, etc. Orkie­
stra ocegra  p.Jiiżato i osss  Liszta oraz ws.ęp do 
op. Hi lender-Tataer R. Wagnera.

Początek o g dr. 5 popor. Bdety do naby­
cia w biurze „Orms" Mickiewicza 11 od 3 popoł. 
w kasie Teat.u  Reduta.

—  T e a t r  ro isic i  ę^ala „Lutnia**) .  Dziś i 
jutro punRtualnie o goaz. 8-.., wiecz. grane będzie 
po raz trzeci „M euow e k u ła" .

— D zisie jsza popołudniow ku. Dzis o godz, 
4 m. 30 popuł. g .ana bęuz e po raz ostatni roz­
śmieszająca do łez krotocnwiia „Hiszpańska mu­
cha".

—  Dzisie jszy p oranek . Zr., komit , para ta­
neczna Ruvena (Łus-kicwiczuwa) i Gaaior dz < o 
gouz. 12 m. 30 p jp o ł  aadzą swOj p-i  g.ialny k..n- 
.ert-poranek o D_rdzo b o n tym prog.amie, n ie­

znanym jeszcze w Wilnie. Puzateui uuział biorą 
N Radinow.ia i N. btraussówna.

R  a  d  j  o .

PROGRAM STACJI W luENSKIEJ.
Fala 435 m,

. P O N 1E D Z .A Ł EK  19 grudnia 
17.45.— 18.10 „Niabo w gruuniu i styczniu" od­

czyt z dŁ.atu „Przyroda" wygtos odjunkt Ob- 
serw ttorju .n  Astronomicznego U. S. B.  ar. 

* Stanisław Szeligowsku
18.10.— 19.00. Koncert popołudniowy orkiestry wi­

leńskiej Polskiego Rauju pod dyr. prot Alek­
sandra Kont .rowicza.

19.10.— 19.35 „Obywatel a państwo* odczyt z 
■^dziatu, „Oświata p .zastko lna"  wygł. dyr. Kol.

g Clacierzy Szk. Z. Wil. St-*n.sław CiuŁd .
19 3 5 . -  źu.uO. nudycj i dla dzieci. Bajeczki opowie 

f>. Z ula Minki.wic/.ówna 
20.00. Referat s komunikaty Związku Rewizyjnego 

poi. Spółdzu-lm Ruin. w Wiln e 
20.30. Koncert wieczorny (transmisja z Warszawy). 
Na zakończenie: G azetsa  radjowa.

W T O R E K  20 grudnia.
17.20.— 17.45. „Musu rem es  p lepti halssi* odczyt 

prof. Ferdynanda Ruszczy ca wygłosi Bohdan 
Kościałkowski (w języku litewskim). 

17 .4 5 — 18.50. Koncert popołudniowy ork. Wil 
18.50.— 19 15. „Dwa światy: bolszewizm a cywil.-

zacja chrześcijańska* odczyt wygłosi prof. U 
S. I Marjan Zdziecnowskl. 

ię.20. „Giocoi.a  i" pera Ponchelli ‘ego ( tro n sm is j*  
z Teatru wielkiego w Poznaniu).

Na zakończenie: Gazetka raajowa.

— A m atorzy m k ru .  Edward Kopeć zam 
przy ul- P ic  ra i Pawra 9, zameldował, te z b o cz ­
nicy T-wa „LI ya* pizy uJ P iłsudskiigo ,  z wa­
gonu, skradz ono 7 worków cukru, wart. 1100 zł. 
Na skutek wszczętych d o ch o .z eń  sprawcy po­
wyższej Arad ieży zostali zatrzymani. Sa to: Aiek- 
s m d er  Iwarlicki, Brooistew Sem csiuski,  Jan Nie-
i ieck ;, Bas.a i Me er Kupi. iowie oraz Hirsz Tau- 
bes. Skracf iony cukier został  w całości odnale­
ziony i zwrócony poszkodowanym. Sprawcy prze­
kazani włedzurr sądowym

— Z b rz y d ło  je ;  życie. Na tle nader cięż­
kich w aruniów materialnych usiłowała otruć się 
esencją  octową Chana Pupkiewicz zarr.  przy ul. 
Żydowskiej 4. Sprowadzone niezwłocznie pogctc  
w; -  ratunkowe uratowało den tkę od śmierci i 
Dr7eviozło ją  do szpitala żydo> skiego w stanie 
nie budzącym poważnych obaw’ o życie

w ybiytie oibrurmle] potajem nej M u f t i  
tacharysy.

W an u 16 b. m przy ul. Rydza Śmigłego 
15, zostsła wykryta pct£''emna iabryka sacharyny, 
urządzona ńa większą skale. Czynne byiy 4 ma­
szyny, uruchomiar.e przez motor elektryczny. F a ­
bryka była urządzona p< d ziemią przyc.em  wej­
ść e j o  niej prowauziłc przez otwór pod łOzkiem 
do piwnicy, zaś z piwnicy taki sam otwór w zie­
mi prowadził do jamy na głęhokośd 5 mtr., w 
której mieść ła się właściwa fabryka. W ejście  z 
p D n c y  do fabryni b j ł o  każdoiazuwo zasypywane 
warstwą piasku, grubości pół metra. Fabryka po- 
_ a aia wentylację i o ś * i . t l e n ie  elektryczne. Na 
gorącym uczynku wyrabiana sacharyny zostali 
ujęci Szymon Oście j,  oraz właściciel domi_ Je ra -  
cnim Chzrchurin, razem z zoną Rache ą i córką 
Fejgą, których przekazano władzom sądów ym.

■ 1 k

Pracownik sączy pot, Licha i kaszle v d a  
sto. Wykopal.ska Pcmpe. stwierdzają, że już tam 
używzno mieszadeł ao ciasta, a w Warszawie w 
roku 1924 na 408 piekarń mieszadra posiadało je -  
denasc.e.

Pliniusz opisuje, że w starożytnymi Rzymie, 
o ile niewolnik zagniatał c iasto  ręcznie, a nie 
mieszadi m, obwiązywano mu usta chustą a na 
lęce  nakładano rękawice To bytu słuszne, no do 
chorób zaw. do eych Zag iiatacza ciasta należą eg ­
zema rąk i gruźlica. Zarazek g r jź h c  nie zawsze 
bywa zaoit; w trakcie wypieku i według badacza 
tej kwestji o-ra Tciiórznickiego może być szeizo-  
n; przez ehleb robiony tak, jak  w Warszawie.

Rozmaitości.
„Zradjofoniziowane* skrzypce.

Przy audycjach orkiestry, zwłaszcza orkie­
stry tanecznej, można b j ł o  zauważyć niedosta­
teczne nasycenie tonów instrumentów sm yczko­
wych. Chcąc usunąć ten defekt, prz prowaazn no 
w studjo angielskiei stacji  „Oayentry Exp< rirT.-e1 
ta l"  ciekawy eksperyment, u e i tn e z o n y  bardzo tto- 
brym rezultatem Mianow cie, uiezależ>ue od mi­
krofonu wstawiono do skrzypiec adapter,, 
połączono zjiów z amplifikatorem równolegle z 
mikrufon m Efekt by* tak uoskonały, że skrzyp­
ce nie giną w powodzi tonów.

P o p i e r a j c i e  L i g ę  

Morską i Rzeczną!
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Z muzyki.
Poganek now ożytnej muzy U. K oncert 
„Lutni*4. Karol Szymanowski w Wilnie.

Poranek nowożytnej muzyki. który 
odbył się w zeszłym tygodniu w sali Tea­
tru Polskiego, wy kaził, jak często ludzie 
przypisują sobie znawstwo jakiejś rzeczy 
zupełnie niesłusznie. Wywody prelegenta 
p. Frankowskiego, muszą wywołać katego­
ryczny protest przeciwko fałszowaniu histo 
rji Prelegent stwierdził, że muzyka „zaczę­
ła s>ę „dopięto w XVI w.! Cóż zatem po­
ciąć z całym poprzednim wielkim okresem 
rruzyki? Z komprzytoiami tej miary, co 
Oktghem, Dulay, z Polaków Mikołaj z Ra- 
dom i;?  Kompozycje tych twOrcOw zasługu­
ją w zunełnoś.i na nazwę arcydzieł, w 
przeciwieństwie do wywodów p Frankow­
skiego, które nawet na nazwę „prelekcja" 
wcale a wcale nie zasługu;ą. Bezładna mie­

szanina szeregu myśli— wykazująca, że p. 
Frankowski daleki jest od rozuwien a me 
nowożytnej, ale wogóle istoty ssuyki.  
Przypuszczenia te potw.ordziły w z h pełno­
ści produkcje fortepianowe niefortunnego 
prelegenta, * **

W sobotę odbył się Koncert tow. śpie­
waczego „Lutnia**, poświęcony twórczości 
Stanisława Niewiadomskiego, km uczczeniu 
40-lecia jego praey kompozytorskiej. Z po­
wodu wyjazdu, nie m o g łe m ,  n ieste ty , być 
obecnym na koncercie. Zaznaczam jedynie, 
że pismo nasz* poświęci specjalne artykuły 
twórczości tego zasłużonego pieśniarza z 
okazji pobytu p .  N ewiadomskirgo w Wil­
nie. co nastapj o k c H  połowy stycznia 
1928 r.

* *#

Koncert kompozytorski Karola Szy­
manowskiego ze wspohidzizłem p. Stani

sławy Korwin * Szymanowskiej był jedną 
wielką maniiestacją ku czci kompozytora i 
świetnci wykonawczyni. Sztuka śp;ewania 
p. Szymanowskiej stoi bezwzględnie na 
najwyższym poziwmit; interp etacja niema 
chyba równej sob'e. W utwory swego bra­
ta wlewa p. Szymanowska tyleż eksprossji, 
wiele kompozytor w welodję. Stad pocho­
dzi owa nadzwyczajna jednolitość stylu, 
kompozycji i wykon mia; możliwe, że zwią*- 
ki krwi grają tu niemałą rolę, zwł iszczą 
w k erunku bardzo zbliżonigo u.mowania 
tematu w kompozycji i wykonsoiu

Po raz pierwszy wykonane w Wilnie 
Rymy dziecięce  dO słów K. Itłakowiczówny 
— wywołały wśród publiczności niebywały 
entuzjazm. Przyznać musimy, że przyczy 
niła się ku temu w wielkiej mierze p. Szy­
manowska; artystyczne ujęcie tych muzycz- 
nycn drobiazgów doprewadzont zostało 
do bezkonkurencyjnego mistrzostwa. Nie

wyobrażam sobie możliwości lepsztgo wy­
konania tych pieśni.

PubUczność przyjmowała artystów en­
tuzjastycznie; zwracały u wagę dwa piękne 
bukiety ofierowane ptzez miasto. W przer­
wie miodzież Konserwatorjum wileńskiego 
ułożyła swój hołd znakomitemu twórcy, 
wieczorem zzś odbyło się przyjęcie żonko 
mitego gościr, wyaane przez dyrektora 
Konserwatorjum, p. A. Wyleżyńskiegu.

Dr 5 z.

N ajlep sze  w świecie Śniegowce szw edzkie

„TRE-TORN" 654
w wielkim wyborze u Cli. Dincesa, Wielka 15.

Giełda wileńska z dn. 17 ,XU b. r . '
Banknoty. Duiary St, Zjedn, 8.86—P.8u
Ruble złote 4 ,7P /2 -  4,71
D oiarówka 5 doi. 66 .—
Listy zastawne Wil. Banku Ziemsk. 61,50— 01,20

z ć r .  1 7 X I I  b  r .
k  1:
jprM-*» * feu*rrt

8.88 8,86
350,59 35960
43,515 4 3 -fi

8.9U 8,88
35,1)95 35, 1
2( 4 ’ 5 2h 35
172.14 171,71
125.85 125,54
48,385 48,26

Dolary .
H lar dii 
Londyn 
NowjT- jo r k  .
P arz ł  .
Praga .
SzWajcaeja .
Wiedeń 
Włochy

P ap iery  procentowe:
Doiarówka 64,o5— 64 50. Pożvczka dolaro­

wa — 83,50. Pożyczka kole jow a 102,90— 103,25. 
5 %  pożyczka konwencyjna 66,25. Konwersyjna 
kolejowa 62,00. Listy i Obligacje  Banku Gosi 
Kiajowet")  9 2 ,0 0 - -93.06 Li*ty Banku Rolnrgc 
9.1,00. 8 %  ziemskie 82,50. 4 5°/c ziemskie 57,50 
8(t/o warszawskie 80,50— 61.00. 5 %  warszawskie 
63,25 4 1/2°/o warszawskie 61,50

Miłosierdziu społeczeństw a.
— Biedna starsza par znajduje się w rozpacz- 

liwem położeniu. Wąż cnory i tez  pracy. Zwraca 
się tą crogą o miłosierdzie społeczeństwa.

» S C ł  CBTCfr 2 Z e  ^ 3 f 2 X S > S X S e X S i 2 X S ( ^ M F  h« ^ ( P K S  5 2 2  wSu,®

W. CHAftYTONOWiCZ i S-ka 11
A P T E C Z N Y  DOM H AN tfLO W Y Oddział Detaliczny

0159 1\fcILNO, W ielka 58. T e i  392

NA ŚW IĘTA poleca specjalnej uwadze S i  K'ijenteli wielki wybór efektow­
nych upominków jak to: perfumerii, kosmetyki i galsnterji firm kratowych 
i zrgranicznych. :: Towary otrzymuiemy w dużych ilością h z D iprw szvch 

N źródeł, wobec czego sprzedajemy je P O  CENACH NAJTAŃSZYCH «
@ S Z 7  5TGE i3X S)raOCi&><S2[jS)<SX5><8X3><S2GS)(&JGS><SX9<SZXjcQ<aJCMQZXći><iZJC*J<3ZXjS)®

<£

W sprawie świadectw przem ysłow ych (p a ie m y )  na 1 928 r. 
Bfuro „ R A C n U B A “ Wilno, W. Pohulanka 1-a. Teł. 3-67
podaje do wiadomości, że na mocy zezwolenia Wileńskiej i? by Skarbowej 
z d i.  14 XII 1927, L. 17221, przystąpiło  do przyjmowania o p ła t  

za św iadectw a p rzem ysłow e (p a te n ty )  na rok 1928-y .  
Świadectwa przemysłowe na rok 1028-y, stosownie do przepisów 

( o r t ,  30 U staw y O pod. przem )  winny być wykupione najpóźnie1 
do dn 30-go grudnia 1927 r. po tym zaś terminie będą doliczane kary

za zwłokę
Celem unikn ęcic natłoku w ostatnich dniach prosimy o wcześniejsze zgłaszanie się do 
naszego biura. Blanniety deklaracji  na świadectwa przemysłowe można otrzymać w

nas  em biurze. b lS l

E S  i l A D E H O D Z U C E  S W I U A
H  polecamy

| wielki wybór towarów
£3  krajow ych i zagranicznych

3  Perfumeryjnych
|| Kosmetycznych
p  Galanteryjnych
^ Przedmioty gospodarstwa domowego 
1  C E N y  UM IARKOW ANE.

1 iw I. B. SEGALL »s£

P O K O J U
elegancko umeblowanego

(rr oże być salonik) z nlekrępującem wejściem (po- 
żąaana wanna) poszukuję w centrum miasta.

Oferty do „Kurjera Wileńskiego** dla J .  B. 6142

Akc. g

Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
Zenobji Arscnjew
ulica M ICKIEW ICZA  31, n  4 

Usuwanie wad cery twarzy, odmładzanie ceiy i usu­
wanie zmarszczek, wągrów i plam na twarzy. Stoso­
wanie wszelkich zabiegów kosmetycznych.- Usuwanie 
łupieżu głowy. Eiektryzacja i ręczny masaż kosme­
tyczny. Manicu-e. Codziennie od lu— 8  w.ecz. 6 .5 3 -0  

,* r r s e !o r r ^ earr ^ \(s r r 7 ^ a r x ^ ^ srr7 iiC srr7^ , sn rźa ZX2><5SC3>

NA ŚWIĘTA!
W i n a  najlepszych gatunkom kre o -  L n tm U i  

1  I I  C l  wych i zagranicznych firm, lUIIIIUtll,

! ' 2 X S ® X S ® X 5 ' - T Ł < S X 3 ( E O Q  <EXi5>Q3eS>®®a2S)<25E3>&<HaGS><aaQS>®ca2e&

®
Najlepszy, bo kulturalny, mocny, tani podarunek $
na gwiazdkę jest R a d jo -a p a ra t  I

w c s n m r i  P f  T - w o  R a d i o t e c h n i c z n e  w  W i l n . e ,  H§ Iirmy MCLC t\ I KI I Wileńska 24, telsf. 10 -38 . 8
Q Aparaty detektorowe i lampowe (do 8  lamp) o niezwykle dalekim zasięgu @ 
B i czystej, przyjemnej audycji, wyróżnione na wystawach w Polsce, Francji £] 
[S i Włoszech, b a rd z o  dogodne w arunai spłaty. /a
W Składy wyrobów: G łębokie— Zamkowa 29 Lida—Suwalska 65, Bardnowi>.ze— Szeptyrkie* W 
© go—33. Nowogródek— Korelicka 4 V i lkowysk^ Zamki wa 9  5897-4g!

j x s > ?Tć5 Ł i? Z g ^ Z S ( 2 Z & ^ X . !m S ® v = Z u )

S klep y detaliczne: 1) ul. T r o c k i  7, tei.  542
2) ul. Zamków* 28, tei.  1023
3) ul. Ab Miek.euicza 5, tek 873.
4) róg Rudnickiej i Zawalnej 20/52, tel. 612.

Dziś sklepy otwarte.
6177

/.Y7.V7,\ssmssss

WĘGIEL wyłącznie górnośląski z do­
stawą i złożeniem do skłaau. ZAKOPCIE.

„WęglobÓr” wŁ Witold Chylewski i S ka Rir i m  J - Kubańskiego
i . . ^  i/ . c  w  i r  7  * on 1 * 1  v  ma do sprzeM I C K I E W I C Z A  27.  

Dostawa natychmiastowa w dowolnych ilościach. 5951-2 dania w ille parcele.
6 .3 3 -3 ©

LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej Wł,nTĆlefon>Nr 846.
W przychodni p rzy jm u ją  leka rz e  specja liśc i:  Choroby wewnętrzne od 11 — 2: chirurgiczne od 1 — 2; kobiece 1 1 — I; oczu 12 — 2, uszu, no sa  i gardła od 11— 1 popoł.

zębów 10— 11; skórne i weneryczne od 2 —2^2; nerwowe 1—2; dziecięce o d l l  — 12 i od 2— 2l!t.
W szpitalu o ddzia ły :  wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny i nowo odremontowany oddział położniczy z ouobnemi poko  ar..

I n a n ł r t o n  » i  o l i a l a f M / t  , l i s  r > *  n ! n * i r  Leczenie promieniami, fotografowanie, prześwietlanie. Diatermia. Kwarcowe lampa. Solux. 
J a r l i n e - l  *■ e i l l g t  l i l a  I  a r k i r u n e w ł l l l w z y .  E .e k t r y z m  w n  L»noiator im .alityczne 5980

WĘGIEL opałow y  
i kowalski

krzesła,  
łóżka i inne

z dostawą od 1 tonny w zamkniętych plombowanych  
wozach. Ceny najni/sze.

Otrzymano: meble salonowe
d z i e  m e b l i  S. Ancele wi cza niememłO

6112-4

M. DEULL, Ja g ie l lo ń s k a  Nr. 3, n 6, 
te le to n  811. .  6137

N A  G W I A Z D K Ę ! ! !
Najpraktyczniejsze podarunki:

L Y 2 vVY, samowary, umywalnie, termosy, 
latarki kieszonkowe, naurycia stołowe i 

wiele innych podarunków świątecznych 
P O L E C A :

Sklep tow arów  żelazny h i naczyń  
gospodarskli h

S. n . KULESZA, t zN? 3°-
6151-1

Kapelusze damskie i męskie
czyści, farouje i przerabia według najnowszych fasonów 

specjalna pracownia kapeluszy

i inne towary po cenach umiarko­
wanych poleca sklep towarów spp- 

żywczych, wyrobów tytoniowych, galanteryjnych 
i fospodarcto-kuchennych. 6022

J .  S t .  U RBA N O W IC Z. Wilno, ul. Popowska 14 (Zarzecze).

I 1. ŁAM 1 SYN
W IELK A  52

o bok kościo ła  św. Kazimierza

v j m i"gyY| c3i>o -ssoocs. no<s>oac£&oo<sz.
«

! „WTÓR“.
| PAMIĘTAJCIE!
? Polski Powielacz
| „ W T Ó R ”
j W arszaw a, Krucza 36,

oszczędza czas maszynistkom,
 ̂ szefom przysparza dochód—

3000 I opij z jed n eg o  oryginału.
* WieiGDaiwnie oebija rysunki, ręczne

napisy. Najtaniej wykonywa kataiogi 
ilustrowane. Obsługa łatwa.

C ena złot 160 .—  za komplet
„W TÓ R", Warszawa, Krucza 36, 

tel 2 4 5 - 2 9  5109

$(XS>00<Z.D*6^3®.*52»«>0<2DOO<S>0<Karf‘'T2'OCk7ttV

ELEKSIR na loki
i fale „Ideał”, utrwala ondulację, skręca wjosy w loki 
i fale, czym fryzurę piękną i puszysta, nie niszczy wło­
sów. Cena za flakon zł. 7, wraz'z przesyłką. Zagrani­
czne naidowsze aparaty ręczne do S Ł m o m a sa ż u  twarzy 
i całego ciała Żądajcie prospektów Komo «  P. K. O. 
Nr 207.428, D/H Labor, Bydgoszcz, ul. Gaańska 131.

5949-5

Wileński Spółdzielczy Bank Ludowy

„DROBNY KREDYT"
Wilno, ul. G d ań ska  Nr. 1 , te le fo n  831,

u 'ziela urobnych pożyczek puc! zastaw i na weksle, urzyimuje 
wkładv, inkasuje weksle, frachty oraz załatwia wszeikie czyn- 

ności fjęnhnu (jMfbiał przyjmuje wpłaty w sukę opro- 
bankowt. U»UU i j  j  UZIC ■ centuwans na książeczki c 

szędnościowe, począwszy od 5 złotych. 5815-1

NA GWIAZDKĘ!!!
Najpraktyczniejsze prezenta:

SW E T R Y  BIELIZN A :
POŃCZOCHY Dam s.ca

RĘKAWICZKI i męska

Kołdry watowe i pluszowe 
wszelkd gaianterja, płótna, mateijały bławatne

w wielkim wyborze
po cenach1.najniższych 

poleca

JÓZEF KŁODECKI
Z am k ow a 17, tel. 928.

6173 2

W szybkiem tempie zbliżają się święta, trzeba wcześniej 
Domyśleć o ubiorze

C H O I N K I
najtaniej i w wielkim wyborze zaopatrzyć się można 
w znanej firmie „RENOM A”, gdzie przy wyrobach ty- 
tuniowyeh i materiałach piśmiennych został otwarty 

specjalny dział zab aw ek i upiększeń choinkow ych. 
________________ Ul. W i L L Ń  S K A  36,________________

Zegarmistrz M. Wyszomirski
były pracownik f-my A Rydlewski, IST R O hR A M SK A  13 
przyjmuje wszelkie reperacje w zakres zegarmistrzuslwa 
wchodzące po cenach niskich. 6124-3

6 ,3 9 -6

Co kupić na G w iazdkę?  
KSIĄŻKA jest najmilszym upominkiem

Przekonacie się

Slaro- olsk e oraz wódki 
i l K i e r y ,  n u u u y  g ł t unKowe w wielkim 

wyborze, a takża wszelkie  przedświąteczne 
tow ary  koionjfinc spożywcze po cenach zniżon.
Wielki tra n sp o rt  jabłek w yb orow ych ,

kilo 50 gr. Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
g Poleca HURTOW NIA K R E SO W A ,
wj ul Wileńska 16. o 152-0
(SZSSX5>(SXo>(SX3>(SPCZ>®SPCZ>(SXa>SZ&(SPCc 
®9^Z>OocS>0(KS>OS )®0<S2>0®0cOy iqC£>6 u!  300<3Ł»0®

IZ dowodu likwitiaiii Iziału . |
hi uprzejmie proszę o wrkorzyitanie okazii zro- y  
g  bienia taniego i ładnego
| podarunku gwiazdkowego dlia dzieci.
0  WIELKI W YBÓR LAl.E K .
® CENA N IŻEJ KOSZTU.

 ̂ poleca firma „UNIWERSAŁ"
S. przy ul, Wielkiej Nr. 21 t
■j 6167-6 *

< S  MtDCKT .®0<3£ ®

, S W I T “ „ ś  V' i T

Na święta
mak, mąka, migdały, orzechy, kompoty, f;gi 
pierniki, miód naturalny, oraz licntarzyki, świecz­

ki i ognie choinkowe poleca

D . H . P .  „ Ś  W  I T “  S p .

Wilno, ul. Wileńska 2 3 r tel 8 — 95
6169

ul Wileńska 38, t d e f .  941 6166-4

Brezenty do wozów, burki
brezentowe, wojłok 5765

pffl5A I W1LDSZTEJN,
Wilno, Rudnicka 2. telef. 11— 77. Ceny fabryczne.

„DRZEWO i WEtlEL"
0. ktiścialkowiKi i S-K&
W iln o ,  C d a n s k a  1.

Telefon 8-31. 
Dostawa d rzew a o p a ło ­
w ego  i w ęgla  g ó r n o ś lą ­
sk iego  w gatunkach na j­
wyższych pc cenach k o n ­
kurencyjnych. 5106

J . KALITA
c/) Sk ład win I to w a r ó w  kolonjalnych. z
2  A/jickiewicza 4 ' ^

Poleca: WINA gronowe i owocowe, MIODY, % 
z  WÓDKI, LIKIERY, KONIAKI firm krajowych *= 
^  i. z a g ra n c z n y c h , owary K O LO N J A LN Ó -SPO - -  
z  ŻYWCZE w najleD Szych gatunkach, oraz WĘ- co 

DLINY wyrobu f. K. Bartoszewicza. 
Urzędnikom państwowym i instytucjom wojsk.

naidoeodniejsze wirunki 5914-2

Penmutlera Ultramaryn;
je s t  bezwzględnie na lep- 
szą i najwydatniejsza 
farbą do bielizny, wapna 

i celów malarskich 
O uznaczona na wysla, 
wach w Brukseli  i Medjo. 
lar.ie złotymi medalami. 

W szędzie  do nabycia.

O g ł o s z e n i a

JlBrlera Wftp
pesyjm aj*

a a  n < & j D £ f d z ł $ i  

s o g s d t u r c ł i  

warunsuich
A B jf I ł i . IS T B ADJA

„K«rj9raWU#ń«kUg
J a g i e l i o f i i k a  i

5375

■ D 3 B 3 t g ę g r a c a r i s r a B s t w i r a r g t

l HALLO!! RADJO!! a
E Patefony, gramofony oraz płyty gramof. i paief., £  
0  jakoteż skrzypce, bałałajki, gitary i mandoliny, E 
g lustra, zabawki dla dzieci i różne artykuły, spor- gj 
g  towe. Maszyny do szycia. g
0  P O L E C A  6168 p

1 „U N IW ER SA Ł" |
E W I E L K A  21 0
g  WiELKI W YBÓ R! D O G O D N E  WARUNKI g
■ M M H C a a M c g r O O T m a w r a r . ^ r a r g r a r a r a r a i

0/i*
U w r ó ż k i .

—  M ą t pani będzie m ąd ry , przystojny, 
szlachetny...

—  T o  pięknie, — ale w ja s i sposób pozbę­
dę się m ego obecnego m ęża?

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".



C J V J E R  W I L E Ń S K I Nr. 289  ( . 0 3 8  >

E O l i l P l b  .  G i i H I Z D I i ?
Oczywiście tylko wyroby

J 3 v a c /\
Face —  a —  main

Lornetki teatralne i połowę

w
Mikroskopy i lupy

Okulary oprawach ze szkłamiw na.romia- 
Itszych

U I t  r  a s  i n

fotograficzne aparaty

i& u & cł̂

A gdzie to nabyć?
T y l k o  w s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m

„Optyk ^ubin*'.
Domin.kańska 1 7 ,  te l .  1 0 — 5 8 .  

Najstarsza firma w kraju (egzyst. od 1840 r.).

DZIŚ S K L E P  O T W A R T Y .
t 176

Mickiewicza 9.

P rz e sz ło  500 eksponatów znanych postaci historycznych.
Serja  straszliwych typów największych przestępców

Specjalny dział anatom iczno  patologiczny ilustrujący życie płciowa i 
wszelkiego rodzaju C H O RO BY W EN ER YC ZN E, skórne, oczu, gardła ,

kości i in n f , oraz śro d ’,i leczrt cze na nie.
D o  tego dzirłu wstęp d'a rrezrzy n od zie nie i dia k c b i t t  Oddzielnie.

Nie opuszczajcie o k w ji  odwiedzenia tego nadzwyczajnego muzeum.
Muzeum ot- arte codziennie od 11 rano do 11 w ie c z ó r .  6178

Miejski Kinem, tog-af

Kuhuraino-Oświatowy
SALA M IEJSK A  

(ul Ostrobramska 5)

Gorączka złota
O l  ania 10 go do 20-go grudnit r. b. włącznie bęoą wyświetlane filmy.-

nadzwyczaj wesoły dramat w 10 akt. W roli gł 
naigenj 1 nteiszy komik świata Charlie Cnaplin.

program lĄ \ a 3 p  m iii w Warszawie > z !  i O t t o w i !  p o i ł a  Fi. Cbopioa najwięk
sz go muzyka świa.a—twó cy polśk.ej muzyki narodowe]. Orkie t ia pod dyrekcją p. 
W. Szczepańskiego. Cena baletów: parter— 80 gh, balko»-— 40 gr. Początek seansów 

o godz. 4 ei Ostatni seans o godz. 10. W poczekalni koncerty raefjo.______

K in o -T e a tr

MM"
ul. Wileńska 38.

D. iś ostatni dzień!
REKORDOW A S E N S A C JA !

godziny ucojenia umysłów.
Pctężny dramat erotyczny

Wielki film zmysłów 
i miłości:„Dama bez zasłony''

W roli głównej, słodka... o k ru tna .. kapryśna... prze iskna Venus Eurony LIL D A G O Y E R
Seanse o gad/. 4, 6, 8, 101/* o !7 9

Czarny n ircyz

Korona,
rOtme zapachy

Cuerlefna,
Hobiąant,
Coty,

kasetk'
gwiazdkowej

wielki wvbór mydtł i

kosmetyków
po niskich renach 

poleca POLSR- skład I 
apteczny

E. jmrA o i Hi
nl. Mickiev icza 26 

Tel .  7 10.  6149 i

„ C I > T y F C T “ ,
ZA KŁA D  O P T Y C Z N O  O K U L IST Y C Z N Y .Najstarsza i największa firma na W>1 ńszzyźnie.

M m M  B-cia M m
WielKi w y b ó r optycznych, fo tograficznych  p rzyb orów .  

Najlepsze szkła Punktal -  Zeissa(<.

WIELKI WYBÓR
K a D J O S P R Z Ę T U  i odbiorników od detektorowych do wielo 
lampowych UWAGA! Amatorzy, kupujący kompletny rj-djusprzęt 
korzystają z naszych anten, hateryj, Dn.p . głośników dla wypróbo 
war.ia swoich oebiormków i jednocześnie ctnryrrpją DOiady od inży­

niera sp cjaiisty. 6033 2

Ż ą d a j c i e  s ł u c h a w e k  N o r a

Biuro Elektro R adio -Techniczne

] £ > .  w a j m a n
W ILNO, ui. T ro ck a  17, T e le fon  781.

Posiada na składzie

Aparaty Radiowe i Detektorowe
wszystkich konstrukcyj firm krajowych i zagranicznych oraz 

wszelkie radlcsprzęty.

D U ŻY  W Y BÓ R  Hurt i Detal
jak również wielki wybór najnowszych modeli żyrandoli, 
motory, liczniki, tek f jn y ,  lampki, mateijar instolacymy

za gotówką i na raty.
Ż ą d a j c i e  s ł u c h a w e k  N o r a  6069-

&
Z

ca
V
z
co
XI
w
3

W
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•Si

Od r. 1843 istnieje

Wiienkin
UL. TA1ARSK i 2 >

MEBLE
j sd a lre ,  sypialne salonowa j 
gabinttowe, k-<-Jenl'y. stoły, 

szafy, ,ÓŻKJ i d.
W ykw intne—M ocne— 

Niedrogo.
Sprzedaż na rat[ 310 

Pianina
do wynajęcia. Reperacja i 
strojenie, Ul Mickiewicza 
2 4 —9. E^t’ o. rc*2 _

Adwokat
z Małopolski,

młody, poMiaający
dużą praktykę 
P .««»■ wspótnik

dc poważnej Kanceia'ji 
adwołackiei w Wilnie, lub 
w którem z większych miast 
na prowincji. Z głoszenia  
do Administracji „Kurjera 
Wileńskiego* Jag ie llo ńsk a  

Nr. 3, pod „A dw okat*.614 2__
Sklep „Okazja44

Wilno, ul. św. Ja.iska 8. 
Kupno i sprzedaż: M E B L E ,
DYWANY ANI YK1, Lombardo­

we kwity i rozmaite r teczy.  
SzacuneK rzeczy bezpb“ n|2- D.a 

kupna rzeczy wyjcżdiam na 
prowincję. Zawiadamia.! list.6150 25

■ ■■bil
! ( ni
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Składy Elektro - Radiotechniczne

„DZWON”
( _

F i  ma. egzystuje od r. 1908 Wilno, Witeńska 21, Tel. 655. 
Zawsze na sktadzie: Detsktorki i odbiorniki lampowe

po cenach fabrycznych.

Słuchawki rjżnych  fabryk krajów, i zagrań, 
po cenie od zł. 12.50.

S p rzęt radjowy i elektryczny po cenach konkurencyjnych.

Wszystko na raty i za gotówką.
Prosim y o przekonanie się. 6061-6

3
3
Si
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

Całą należność zapłacę go­
tówką. Oferty z podaniem 

u ceny i firmy instrumentu 
■3 adresować: ul. Mickiewicza 

15, m. 18 dići B K  ol47 1

|G W
z kaucją 30U0 zł. dc k u m j  

§  a u t o bfisiCT n fofm a c j ,Kw- 
nerze Wil." oa 2— 4. 61 15 ?

Poszukują
ładnego z wygonami pokoju 
kawalerskiego. Dierty ao i<<z- 

® dakcji „Kur. Wd.* P ° d z - Z.
6156-1

®0<S300<S>00<S£>Cii<S>0('<S>( COCSNJOC DC » juC52>0® 3<32>0w<3’?5f'"rŁ* <v*2>00<323! lOCŁ>iJ<32>00<«230 l<33£>00<S2rt) p

N j r t a r m  lii .
nir *  kraju  

s»<C*. w 184C 4 Domini
kafiłkŁ 17f to!«h K>-58

MWt'

Zarobić jeszcze do świąt
mogą młodzi energiczni ludzie, podróżując dla Sp. Akc. 
Wlkpolskiej —  w mieście i prowincji. Zgłoszenia z dowod. 
osob» w dn. 19 i 20  b. m. od goaz. 10— 13. 3akszta 2/1

(Hotel Niszkowski). 6035-5

&S
S
g

^<aXS>^3XiS><SXS>(SXB>® 2X2)C2X^(a3l^«JC2)®«2CCS®aL«2)C2a5Q)SX&v2a2J(23Cc>0^

I R A D J O A M A T O R Z Y i  if  ; . . ®
aj Wiedzcie i pamiętajcie, że najlepiej, najtaniej i najuprzejmiej tó 
| obsłuży was S

g „Wileńska Pomoc Szkolna44, Dział Radjo, g
f  Wilno, W ileńska 38, te l.  941. 6138 5 0
&Q !ea35)<a3 CS)(5 SC5 >aaCc&mgOTS)^!aga(P!3r?i>-.— arTnto-y^iaiisyjrTa.

S l l i n k i n d  i r a i l  * s « l k i e  obitammu WielKi dom J. wszelkie części
J  I g l j  w  zakres krawiectwa wchodzące, w y h o r  I  „ y c f .

Na nadchodzące św ięta  i karnawał

O Najnowsze
(im
2

! QO modele sukien!’! -< 
•T* iCC•N w znanym
A-%
o

! uj Magazynie Ostatnich Nowości 2
TAN</i

Z „ELEGA T“ C73m< 
1 f- W Jn o , Wileńska 1 5 . .

ZO1< Poleca się w dużym wyborze:
-<
72 galanterję , bieliznę i trykotaże. m

Suknie wełniane od 15 zł. 6110-3

Wielki wybór m aier ja łów , gotowe uprania i  palta za go 
tówkę na R A T Y  po c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

p o l e c a  o 0 7 1

L. IlULlhOUSIil Wiinu, ul. hd. rliCltidWiuZd 33-a.

Licowych i skórzanycn 
poleca firnia

1. Wildsztejn
R u d n i c k a  2 .  6u53-6

Kam ienie młyńskie
wszelkie części do m>ynów na długoterminowe  
spłaty, kompletna budowa i przebudowa młypów. 

kosztorysy i plany.

błam  tediiiiunii-tiaDdlawi! i ronat lnżynie:yinyt*>
ST. STO BER SK I, Wilno, ul. Mickiewicza 9 , ‘el 12*75;

Fachowe porady bezpłatnie. 5843-3

RedaKcja i Administracja Jagiellońska 3. Tel.  99. Czynne od gouz. 9—3 ppoł. Naczelny reuaktor przyjmuje o .  2— 3 p pot. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od 8—9 wiecz. Rękopisów Reuakcja  nie zwraca Administrator przyimuie od 9—2 PP°L
Ogłoszenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł, i 7 — 9 wiecz K o n to  czeitowe P. K, O . 80.759. Drukarnia — ul. Sw. Ignacego s Teł.  893.

LEN A  RRR N L AERA ' y. miesięcznie z o d no jzen .em  do uorru lu„ p , ,  tsylką pocztową 4 z ł .  Zagrad*ox J zl. CENA 0 ' J Ł O S Z E N :  za wier-z m i . im e tr o .y  przed tekstem — 25 gr.. w isn.se e - 3 0  a . .  za tekstem— 10 gr. ogłoszenia mieszkaniowe— 10 gr (za wiersz 
petitowy) kronika reki.— naąesłane—30 gr. (za wiersz redakcyjny), dla poszukujących pracy— 50‘ o zniżki, ogł. cytr owe i u b e .o w e  o 20“/o uioze j,  „gt. z x,astrzezeniem nie .sc*  io*/0 a t o z t j .  Zagraniczne 50  ̂ o drożej. U k « a  o oszefi 5 - c  i lamowy, « a str0‘

n>« IV 8 -m io  łamowy. Adrmuisti acji  zastrzega soDie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.

Wydawca Tww. Wirwaw, „Pogoń". Redaktor w z. k . F i r m o w i ^ *


